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^ O leto ia  rocznica Unii lubelskiej.
Nię -y Lublinie święcimy uroczystość dzisiej- 

JWii nia awięcimj jej pod przewudnictwem repre- 
j  naroau, —  tego n.e przewidywała Polska 

1569. Nie święcimy jej nawet we Lwowie, 
. PfZiwodnictwem reprezentantów całej zie- 

&go nie przewidywał nikt w r. 1869. Za- 
^ 7 *  gości, przyjaciół, reprezentantów ducha no- 
^^^OSucgo, otrzymaliśmy nieusprawiedliwiony za­
t a i  ^ | icyjny>a szyderstwa i obelgi wrogów naszych.

*. *ięc modlitwa, pismo, qołi i serca nasze — 
1 ~ Jedyne przytuliska, |w których, a nasze rumienie 
d yP^trzność jedyui przyjaciele, z którymi dzień 

1 *^szy obchodzimy.
^  Czyż to ujmuje znaczenia dziejowemu i naro- 
• *®Oiu aktowi Unii luDelskiej i jej ODcnodowi dzi- 

lu?... Już dzisiaj nie powodzeniem gwałtu i 
u, nie sukcesami dyplomacji, policji i zor- 

ijtowanego rozboju, zwanego wojną, mioi zy świat 
^ydiaow any żywotność i godność państw i naro- 
j j j ^ ^ a j u ż  owo dr o Dna na pozór przytuliska i owi 

*  idomi przyjaciele starczyli nam, abyśmy wbrew 
i d y 1 T r jg0,fli w ńniŁCK najcięższej niewoli utwo- 
trt literarare i zerwali pęta naszych braci
So k 11 * wł°^cian Moskwy. Dzisiaj lorm a nasze- 
ęy.otohuau cicha, prawie posępna, jakbyśmy świę- 
^  nit złote wesele narodu, ale zgon wielkiego 

_ tOi jednak dowodzi owszem słanośei i nie- 
7^Ju<jia«.yBh praeciwników politycznych. Mają kro- 
... ^o j‘ kn, T>pUfji jawnej i tajnej, zaprzedanych lnb 
pewnych _ pismaków •—  a jednak się obawiali
j*^go? Czy naszych dłoni, uzbrojonych w pocho 

Czy naszych rezołuejj skrom ni ch ? Czy o- 
r j* 1 gości zagranicznych? Czy swoich sumień i 

^koaama, źe duch idzie nad iłę fizyczną pra- 
ża n dokumenta gabinetowe ? Czy tego faktu, 
"  tez trw i rozibwu, bez przemocy i podstępu,. Sko- 
dob ^ 8 °  potrzeba i w .ara wzajemna, mogą dę  

^ w o ln ie  złączyć państwa i narody w jedno p a t - 
, ® i jeden naród, pod jedną widomą głową, że 
/:*& ta a ż a d n a  i n n a  druga do takiego prowa- 

tolu, że wszelkie unie i centralizacje ostać się 
tylko pod proroczem hasłem aktu Unii lubel- 

W o l n i  z w o l n y m i  i r ó w n i  z r ó- 
cj ~yWi  ? Czy te spostrzeżenie, iż cała walka iu -  
^T1, W-gOwiecznęgo idzie t u  temu, co spełniono w 

lt>mie r. 1569, że ten duch już wiele odniósł 
d U cięztw, i kiedyś zwycięży zupełnit, ża więc ru -

Olusi en oip nn̂ .JL nim Inh whrflw niflPT) działoT; ®ausi, co się poza nim lub wbrew niego działo
dzieje?

( C na lubelska, to mjświetniej sze zwycięztwo
‘iziojich Polski, jedno z najświetniejszych a ora/, 

j ,bffoim rodzaju jedyne dutychczas w dziejach 
J J b S t i ,  wieksze niż federacja Szw ajcarka lub fe- 
Wtyja Stanów Zjednoczonych, bo w Szv.ajcarji i 

d^firyc^ były ludy wewnątrz jedno lite! W  ślad 
M dią panDtwa i narody dopiero zdążają. 

a Cma lubelska była sojuszem różnych między 
i państw i narodów. Nie podboje były jej ce- 
r ę i  tyi£0 wspólna obrona, wielka zasada pokoju 

Zflyniątrz, uazwana w trzysta la t później zasa- 
3  n i e i n t e r w e n c j i ,  i wielka zasada pokoju 

Wewnątrz, nazwana w trzysta  la t później zasa- 
7  p r a c y .  Na o łu rzu  tego sojuszu dynastja zło- 
fła  ł.wojb dziedziczne prawo samowładzy, a pań- 

, . ^ a. swojo prawa przewagi to moralnej, to tizy- 
) nej- Myśl Opatrzności, która zbliżała różnemi 
Obów kcifejami dwa państwa, trzy narody, została 
«p ™iOuą; inu.r*ya tych państw i narodów, za 

spólną doi n wolą, ’ua podstawie miłości wzaje- 
^hej wyrównano; u d z i e l n o ś ć  l u d u ,  a n t o -

n o m i a  p r o u i n c y j ,  i n d y w i d u a l n o ś ć  o- 
s u b y  uświęcone; prawo i ty tu ł m a j e s t a t u  
zarówno z dynastją i lepiezentacją państwa otrzy­
mały t r y b u n a ł y .  Korona nie obawiała się sa- 
moistności Litwy; Litwa się nie sromała, że stała 
na wyrobionycn przez Kuś instytucjach’; Korona i 
L itwa nie trwożyły się, że język ruski był językiem 
mrzędowym i sądowym; Fanowie polscy i litewscy 
jak  przed 70 lacy wydrukowali Kusinoin w Krako­
wie, pierwej niż sobie, księgi liturgiczhe, i,ak o'd- 
tąd pomagali rozwijać piśmiennictwo ruskie, i od­
tąd to powstały akademie ruskie, i Ruś szerzyła 
ksiąikatn; swomi światło k u  Multanom i MosKwie 
a nawet ku Carcgrodowi. (Ob. artykuły  ks. Goło- 
wackiogo w „Zorji jako Alhum na g. 1860“ i w 
innych pismach zbiorowych).

To też w czasie najdzielniejszego życia Rusi, 
w czasie walk religijnych po religijnej unii brze­
skiej, ledwia w 30 lat po d. 11. Lierpnia 1569, 
pisał największy leprezeniant Kusi, kniaź Konstan­
ty Ostrogjki, do ruskich mieszczan lwowskich, aby 
zaprzestali swoich sporów religijuych, w własnem 
toczonych łonie, bo o j c z y z n a  w n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e .  (Ob. listy tegc księcia, wydane przez 
ks. Gołowackiogu z lwowskiego aicLiwum stauro- 
pigiańskiego.)

Tak też od czasu Unii lubelskiej na ziemiach 
P o lsk i, Rusi i Litwy, co tylko miało samon iedza 
obywatelską, zwało się Polaki om. Do czasów osta­
tn ich , kiedy się mówi „Polak" rozunma się zaró­
wno Litw in i Rusin, i to sarno odwrotnie, kiedy się 
mówi „Rusm lub „Litwin. " Polak na Rusi i Lif wie, 
Rusin wKorom e i L itw ie, la r  win w Koronie i Ru­
si czuje się na s w o j e j  z iom i, śród s w o i c h .  
W alczący i modlący się za P olskę, rozumie, że 
walczy oraz za Ruś i L itw ę , i odwrotnie. Jak  po 
nerwach jednego c ia ła , uciecha i Boleść je ­
dnego z tych narodów z równą siłą udziela sic i 
dwom drugim. Obcy, mając szacunek i sympatję 
dla jeonogo, mają je dla wszystkicn. To wyznaje 
nasza lite ra tu ra , nasze m ogiły, i ta  ^iora n a sza , 
niezmienna i wieczna jak Opatrzność, która tym  
trzem narodom na tej ziemi własnem kazała żyć 
życiem,

I wróg to uznaje: kiedy dręczy P o lsk ę , drę­
czy zarazem Ruś i L itw ę, i zarówno ubawia, się 
pieśni Mickiewicza jak  pieśni Szewczenki, zarówno 
zakazuje kontusza polskicgr jak  sukmany luskioj. 
W rógoam przjpom iną tfc jedność, ilekroć zbłąkany 
syn tej ziemi o niej pizepomni.

Ozemźeż dalej, jeśli me świadectwem ciągłego 
trw ania Unii lubelskiej są artykuły i pisma mo­
skiewskie, tak w Moskwie, jak  w Zabranych kra­
jach, w Warszawie, we Lwowie, w Berlinie i Bru­
kseli ? Czyżby spisywała Moskwa i jej pomocni­
cy takie stusy papieru, rozrzucała tyle pieniędzy 
na wyszydzenie i zbijame tej Unii, gdi by nie była 
przekonaną o jej trwaniu, i że tak  jak Polska, Ruś i 
Litwa, taksamo na nią zapatruje się świat cywi­
lizowany? Nie zniżymy sic też do zbijania wywodów 
Gołota, D niewnika , S tó w a , Arr.uzztg. i Norda.

Ale wyszła przed tygodniem broszui ka, po nie­
miecku napisana, jako „protest naiudowej partji ru ­
skiej" przeciw obchodowi Unii lubelskiej. To stron­
nictwo zasługuje na uszanowanie, oddawaliśmy mu 
cześć 'zawsze. Ale na tę broszurę czyż możemy od­
powiadać ? N ikt nie jest na tym proteście podpi­
sany —  a więc co m jurniej, nie Wiemy, czy w-y- 
czla od tego stronnictwa. Ale i treść jaj nie szczę­
śliwsza. -Tak świadczy wstęp (str. 3, 4 i 5), pro­
test ten wychodzi z tego powodu, że obchodem dzi­
siejszym zamierzyli Polacy : 1) dowieść Europie,

że Polska ciągle jest narodem, jak  niegdyś oyła 
państwem, aby Emopa nie uznawała Rusi, którą 
jej poluzał Dclamarie, i pomogła Pobce do odzy­
skaniu niepodległości; a 2) Łby zyskać wobec rzą­
du wiaduńsKiego pozor prawny, któryby rządowi 
tem u pozwolił nadal przenosić przewagę faktyczną 
w Galicji w ręce polskie, bo ten rząd jest Polakom 
przycŁflny. Ależ co do 1) Euiops uznawała i u* 
znajt Polskę jako naród i m a dla niej sympatję, i 
DeDmąt/e wydał swoje dzieło na wezwanie Pola­
ków, —  a co do 2) czyż rżąc' wiedeński jest przy­
chylny Polakom ? czyż potrzebował przenosić fa- 
Ktyezi |  przewagę w reoe połsKie, skoro Rusim nie 
poszli Ka przykładem Czechów i nie wyrobili sobie 
nawet lednego języka, ani zastępu na*odowego, cho­
ciaż od r. 1772 równe z Polakami mieli prawa, a 
większą miłość u rządu wiedeńskiego ? Gazie teKió 
założehie jest tałszywe i to z umysiu fałszywe, tam 
i wywód i wynik, t. j , p rotest jest fałszywy. *) 

Obchodzimy jubileusz Unii lubelskiej, bo to nasze 
prawo i powinność, a edezwu komitetu i wyznanie 
całej Polski świadczą, że obchodzimy ją  w tej my­
ś l i : i i  P o l a c y  c z u j ą  s i e  o b o w i ą z a n y m i  
n i e u s t a n n i e  t ą  u n i ą ,  i t o  r o z w i n i ę t ą  
n a  z a s & a a c n  19. w i e k u ,  a i e  n i k o g o  do 
n i e j  s i e  z m u s z a j ą .  To mieliśmy oświadczyć 
wobea Boga, gości z zagranicy i ludzi na zgroma­
dzeniu na W ysokim . zamku przez usta jelinego 
mówcy z Galicji i jednegc z Poznania, tę rezolu­
cje mmiiśmy podać do podpisz na tern zgromadze­
niu - i d o p i e r o  potem mieliśmy się udać do 
sypania kopca pamiątkowego. Zakazano uam tego 
zgt oni* dzćUi? — ale oświadczamy to tam, gazie to 
jest mdżebne. W szak walki, rzezie wysyłki i katownie 
od r . 1862 du de; naszych, nastąpiły dlatego, że 
Polacy nie chcieli ms ugodzić n.i propozycję Mo­
skwj , aoy sie wyrzekł, łączności z nusią i Litwą, 
tj. tej Unii luM skiftj; owszem Polska przyłączyła 
Archanioła do Grła ! Pogoni. A gdy na polach So- 
łowijd#ki, podżegani fałszami włościanie ukraińscy 
oświadczyli, że nie chcą walki zaW ętej, młódź 
polsko-rujka uszanowała ty wolę, złożyła broń, i 
dała się zarąbać. To se nie rozumowania, ale fakta, 
a me zmienił się duch. który jO’spełnił,

Zabizano uroczystdgo obchodu! Cóż tem  z j -  
skaii uksi przeciwnicy Wewhątyzuil Oóż zyskał 
rząć wtadeflskl ? Oto, że Enropi^ i uam otworzyły 
sie ousyt A ustrja niestety, ciątfl^ ta  ayna ‘ Opiera 
oię i i .1 palicji tajnej, u; j i  «r m ouiejszej, piania się 
Pfuaoni T"RvSlCWte , odśhwa >od" McWtr’ j k f l y g w 
sprzymierzeńca, którego po utracie tylu innych zy­
skała po r. 1866. Dla Euiopy i dla nas odkrycie 
to niespodziane jest ważniejszem, niż najuroczyst­
szy obotód wobec najliczniejszych gości.

Nie Zginęła Polska, kieuy m’a k  tylko modli­
twę , p ism o, dom , serce i sumienie swoje —  a 
przeciwnicy całą potęgę fizyczną. Nie zginie też 
o n a . kiedy wszystko to ciągle pósiada , kiedy po­
czucie obywatelskie odżyło w świeżych krociach 
jej synów, kiedy prawo jej naturalne ostało się 
nietknięte, kiedy nowoczesny postęp materjalny i 
moralnj wali nienaturalne g ran ice , skup a narody, 
kruszy wszelkie kajdany, aby na zasadzie pracy 
żyły swpbodnie naiódy i ludzie , i łączyły się ty l­
ko pod nasłem : Wolni z wolnypni, rówui z ró­
wnymi t

Obchód niuiejszv jest pierwszym widomym tej 
, zasady ołtarzem

*) Wyszła dzif i druga broszura a proteutotm &lc w 
języku n^bkiewulnin. Tak wtęc protes* iaden ale wyriedi 
ani w r . i»an, ani w polskie, języku. Kie ,'rouettujs Ku­
sili. — tylto, rzecz dziwna, Uiiwwy i K o śn ie !

Czynności dclegacyjne
4. posiedzenie delegacji węgieiskiej 

z dnia 7. b. in.
P  e ł r o v a y interpeluje m inistia  spraw ze­

wnętrznych, czy podżegani! dzienników rumunsińcb 
nie są inspirc? aue przez rząd i um uński, i czy to 
prawda, że ludność węgiersla ronił, napaay nu 
granicę rurnuhulną ?

O r  c z y odpowiada na ostatnie pytanie, iż 
istnieją rzeczyw;iście sporne miejscowości gianiczne, 
względom których ni; można byłe dotytbezas do­
piąć żadnej uguay. Okupacja takicu miejscowości 
rozdrażniła ludność nadgraniczną w Siedmiogrodzie. 
Na granicy pod wsią Zagony, dano ze strony Ru­
munii pozwolenie jikiemui m d , widuum wyrabiać 
gonty nu u k u n  spornym obszarze rasa. Około 20 
ludzi z cąsieanej miejscu wości udało się, dc lasu i 
zmusiło to indywiduum do uscąpienia. Gwałtów nie 
byłe tam  żadnych a obalono tylko rm n u . j .  bud­
kę strażniczą, postawioną na ziem węgierskiej, pu­
czem nkązalo su. n a ,granicy ze strony rojmańakiej 
280 żołnierzy, z 12 dbałam .. Rząd ko^ał obserwo­
wać ty silę zDrojną i  poczynił przygotowania do 
należytego przyjęcia jej u  raz ie , gdyby októała oy 
chote przetócia gionicy, (Ohlaski.)

\r e o s e y  interpeluje ministerjum, czy me da­
łoby Się złagodzić jeśli nie znieść zupełnie cło w 
cieśninie Daidanelsktyj. i czj poczyniono już Kro Ki 
ku wy Budowania latarń  moiskich j  a  koszi mię 
dzynąrodowy, m umowie* w serzano" Fano na mo­
rzu Śródziemnem.

O r  c z y odpowiada, iż trudno będzie zrobić 
co dla ulżenia cel w D am anełach, ponieważ pod 
tym  względem Turcja ma niezaprzeczone prawa.

T i s z a interpeluje m ioiste.jum  wOjny, czy są 
już przedsięwzięte środki zaradcze, ażeby żołnierze 
niekatoliccy nie byli zmuszani do brania udziału 
w nabożeństwach obcych ich roLgii,; daiej, czy Do­
myślano nad nłatwieniem tym  żołnierzom nabożeń­
stwa w ich wtasnym obrządku, i uakoniec, dlaczege 
minister wojny mi&uoWał superintoudemem tylko 
protejtanu. t  yznania augabuygnkiego a  m e «irzgty- 
dnił wyznanu hetwe^kiegc i ’ na zasadzie jakiego 
prawa w ogóle m u ru je  m inister to  luk owo indy- 
wiauuin superintoi den nm ł'

Następnie pizystąp ono dc d ajoąj rozprawy 
szczegółowej nać budżetom m inisterstwa spiaw ze-

e a~ **pjrtUju, gdzie p&U, pOdStki do­
chodowe urzędnicy wspólnego m iuisterstw a sprali 
zewnętrznych ? Odpowiada mu O r  c t  y , iż według 
dotychczasowego zwyczaju, u rzęan ic .,m itszk a jac r 
w kraju, płacą ter podatek w miejscu swego po­
bytu; B e t n l e n  je s t zaania. iż podaiei dochodowy 
wszędzie i boz w yjątku przypadać winien temu 
państwu, któro ip.„oa urzędników, t. j. psdatek 
dochodowy urzędników, wspólnych obu połowonn 
monarchii, winien być przyjęty do wspómych akty­
wów, bez względu na to, gdzie ci urzędnicy mie­
szkają.

Reprezentant rządu W e n i r g e i  uprasza de­
legację, nie przesądzać uchwałą w te; sprawie od­
nośnych rokowań, toczącycn się właśnie między o- 
bydwoma krajoweihi m inisterjam  finansów, jakoteż 
ewentualnych uchwa1 w parlam entach, i donosi, iż 
ODadwa mini ster ja  godzą s.ę już orawle w głów­
nych kwestjach tej sprawy.

B a n o  żąda, ażeby wniosek Bethisoa z odwo- 
kh> nu się na §. 15. i^galominu dać do druku i 
potem dopiero wziąSć pod rozprawy. WnioseL ten 
prsyjęto.

rocznik „Richunkóŵ  BołosłaviŁy.
(Ciąg dalsi.

, W rozdziale pod napisem „Polska i Moskwa" 
jttó r  miał najmniej sposobności do powodowama 
^.osobistem i, drobiazgowemi sympatjami i anty- 
T ^w ui, dlatego też rozdział ten może być czyta- 
^  z większą niż inne przyjemnością —  choć nie- 

u 1 -w nim nie więcej, oprócz streszczenia kore- 
^-hldencyj Dtttnnwa P.uj*ańtkiego, Czasu i Gazety 
ł.^odotoeji z Warszawy, Litwy i krajów Zabranych, 

“typ, traktujący o Polsce pod zabór m Hnudum,
f ^ s t s a - a m ,  nietknięty, jako należący racz«j, «
Jtypetencji pismj w tej części kraju wychodzą- 

Mamy tedy przed sobą przede w szystk im

.  ^ C z y te ln i^ G c S  maja codzień sposobność 
T ? io n an ia  się, i i  bynajuimej nie pocnlebiamj tej 
’®eiślejossej“ naszej ojczyźnie. Scararnem naszem 

zawsze wskazywać ujemne strony tutejszego 
'totyozenstwa pod każdym wzgledem. Nie tailiśmy 

taimy nigdy, źe mamy arystokrację, która 
J fce j myśli o sobie niż u dobru powszechnem, 

średni i masy  —  które nawet o sobie myślą. 
h5 do przesytu napowuar/alismy się, że więcej u 

jest krzyku, pozornego krzątania s ię , gonienia 
'  Wjakotkami dostojeństw i za zyskiem muterjal- 

niż szczerej, organicznej pracy —  że nasz° 
towarzyszenia w znaczniejszej części, oprócz wy- 
cjdw  komitetów i prezesów, nie mogą wi kazać 
^ y c h  innych rezultatów swych czynności, i że 
J  Umiemy lub nie chcemy korzystać należycie ze 

jj7°Wd i z autonomicznych urządzeń, które posia- 
ąT^y- Nie ukrywamy również opłakanej natury 
^ y c h  sporów politycznych , ale raczej pierwąi 
jdńo ju n y  całą ich jałowość. i co gorsza, mdywi- 

"Wue pobudki, na ich dnie leżące. Wskazujemy 
Li ®Ze> jak z jednej strony posuwa się aż do słu- 

18twa konserwaiyzm, który obiecuje wszystko

w y p r o s i ć ,  a mczago nie chce w y  w a l  c z y ć  
dla kraju, jak z drugiąj strony fa ta ln e , anarchi­
czne tradycje przedrozbiorowo odzywają się u nas 
to w zabiegach oligarchów, to znowu w ulicznych 
hałasach demagogów —  z tą  różnicą, że zamiast 
mobu szlacheckiego z XVII. i XVIII. wieku, dziś 
aspiranci do dyktatury w nai odzie nie pogardzają 
iuż pomocą mobu miejskiego. Nie my przeio po­
czytamy to za złe Bolesławicie, jeżeli gorszy go 
taki stan naszej dzielnicy, od ośrniu już lat roz- 
krępowanej z dawniejszego ucisku, a oć trzeba lal 
używającej więcej obywatelski. i wolności, niż jej 
miała którakolwiek ziemia polska od czasu powsta- 
n.a w r. 1»31, a może ou czasu rozbioru Polski. 
Moglibyśmy wprawdzie zarzucić, że pioruny auto­
ra „Rachunków" zbyt są ogólnikowe, że nawet tam, 
gdzie się wdaje t r szczegóły, już dla samego bra­
ku znajomości stosunków nie dotyka właściwej 
przyczyny złego — że mówiąc o ważnych w teo- 
rji i praktyce przcjśuaoli naszych politycznych z 
r. 1868, chwali lub gan: na prawo i na lewo, pod­
nosząc w jednem miejscu, to, co gdzieindziej po­
tęp ił, i odwrotnie. Ale od nieobzcajomionego ż 
krajem naszym pisarza nie możemy wymagać, by 
się nie m ylił nigdy co dc f a k t ó w .  Żądamy ty l­
ko, by o taktach, tak jak mu są znane, sądził w e- 
dług przyjętego z góry, wyższego, czysto-polskiego 
widzenia rzeczy, a nie według chwilowego humoru, 
lub co gorsza, wedłuE własnej swojej potrzeby 
szukania sprzymierzeńców i wielbicieli a, tout prix, 
chociażby w obozach i kotrrjach takich, w których 
łonie prawdziwy i g?r^cy patrjota wolałby mieć 
niechętnych, niż przyjaciół.

la l wobec ogólnego braku uwielbienia dla 
„Rachunków jz r. 1 ^ 7 “ m unj w strętnym  wydaja 
się autorowi ultram ontanizm , ponieważ przecież 
uaże szanować j a k i e ś  samozwańcze powagi, tak 
wobec nieprzyjaźnego wszelkim tego rodzaju po­
wagom ruchu umyslowogo i politycznego we Lwo­

wie Kraków wydaje mu się godnym wszelkiej je ­
go opieki i m.łośui. Nie ten Kraków, który jest 
strażnicą i żywego ducha Polski i marmurowych 
tego dueba pomników —  nie. -to Kraków p. Wei­
gla, I Mieroczowskiego i p. Zieleniewskiego cieszy 
się Względami B otosław ity! K otarja patrycjuszów, 
któi a zabija i tłum i wszjlkie gorętsze ob awy ży­
cia, któja wia? z świętojurcami pracowała nieda­
wno nad rozdziałem kiaju, i która wobec pełnego 
godności zachowania się sejmu i kraju przy zanie- 
ch a lti podróży cesarskiej sama jedna ośmieliła się 
wystąpić z serwilisfycznemi oświadczeniami — oto 
wybrana garstka spraw Mliwych, dla której jeszcze 
galicyjska Sodoma i Gomora zasługuje na odro­
czenie nieuchronnego kiedyś deszczu siarczystego. 
Winszujemy prorokowi adeptów...

Zabawnie brzmi następująca ty rad a , wśród 
tego hymnu n? cześ<! patrycjnszów krakowskich :|

„Galici". ledwie się poczuwa do związku z resztą Pol­
ski, a wionie świra jeszcze ma kdka odrębnych św.atków“.

„Jeden z nich Kraków stanowi , — Lwów, a pu mm 
Sanok, Przemył, Stanisławów, Tarnów i bodaj Kołomyja 
pragną samodzielności i odrębności."

1 po takiem to —  fałszywem wprawdzie, aie 
diastycznem wykazaniu partykularyzmu galicyj­
skiego, nuz dalej uderzać n? członków Rady miej­
skiej w Kiakowie: Potockiego, Wodzickiego i Chrza­
nowskiego, że protestowali w dziennikach na wnio­
sek p. Zieleniewskiego petycji o ustanowienie oso­
bnego namiestnictwa w Krakowie! bak pogodzić 
tc wszystko ze wstrętem do pai tykularyzmu i z 
głośnem narzekaniem na dezorganizację w obozie 
narodowym, której już ty Ikr 0 0 . jezuici poradzić 
zdołają —  tego nam Bolesławita nie powiada.

Na karb tejże ^amej chęci werbowania ade-1 
piów położyć musimy także, obszerny i dokhduy 
dyarjusz wesela Jaśnie Wielmożnej Imci Panny 
Róży Potockiej i Jaśnie Wielmożnego Imoi Taca 
Władysława Krasińskiego, w Krzeszowicach Jest

tanu opis pudaruuków, transparentów, śpiewek 
na.idrobniejazych nawet p^iyjiadkow, k tó re ' wy da­
rzyły sie podczas uroczystości —  jednem słowem, 
Bolesławiu; nf kilku kartkach wznawia ową lite­
raturę z XVin. wieku, która żywiła się przv m ar­
szałkowskim stole, a od wielkiego dzwonu przypu­
szczaną bywała nawet cza«en n? szary Koniec ko­
mnaty, gdzie pożywiał się sam JW . wojewoda i 
kasztelan z równym? sobie.

W -acając raz jeszcze do uitram on^nizm u, o 
którym rrudn i przemilczeć, gdy się mówi o K ra­
kowie, BoJesławila bierze w opieke 0 0 . zmartwych­
wstańców : łagodnie przemawia za osiedleniem ich 
w Galicji. Szczęściem, lub nieszczęściem „Rachun­
ki1 pojawiły się, gdy jeszcze nie przeminęło wra­
żenie wypadków panien karmelitanek w Krakowie 
i gdy najumiarkowańsi zastanawiają się, czy nie 
byłoby dobrze, gdybyśmy powoli, spoKojnie i bez 
naruszenia praw, k to rjcb  nikomu odmawiać uie 
można —  pozbyli się w ogóle wszystkich kla­
sztorów ?

Dodajmy do tego wszystkiego nader DrzychyJ- 
uą wzmiankę o objęciu teki rolnictws pi zez hr. 
A lireda Potocki igo, a będziemy m ieli dokładne 
wyobrażenie, gdzie już teraz Bolesławiu skazany 
jest szukać zwolenników, skoro naw et' Organ dt- 
mokratyczny lwowski umieścił nieprzychylną recen­
zję o przeszłorocznycb „Kachunkacu-. —  Ba, za­
pomnieliśmy jeszcze o wzmiance, juko „mueży sty 
Wyraz uznania i wdzięczności kuratorowi tym cza­
sowemu Zakładu Ossolińskich, nr Maurycemu 
Dzieduszyckiemu, Który ten Za ad utrzym ał, ca­
łości jego bronił, zachował go i w granicach mo­
żliwych starał się dla kraju uczynić użyteczn m *  
Byli tacy, ktorzy mieli nieco odmitune zdanie w 
tej sprawie, ale autor „Rachunków" pudobnoś sta­
nowczo przechyla się już w tym  roku ku ultra- 
oj )u.aDom. V ykazswszy pokrótce jegc s-m patje, 
zajmiemy sre teraz jego antypatjam . (G. d. u.)
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Następne posiedzenie zapowiedziano na zeszły 
poniedziałek. ___________

N a posiedzeniu W ydziału wojskowego delega­
cji przedlitawskiej z dnia 7. bm., referent B a n -  
n a H 8  zdawał sprawę z tych pozycyj budżetu wo­
jennego, w których nie powzięto Jeszcze sUnowczoj 
uchwały, i postawił wniosek co do podwyższenia 
gaż oficerskich, ażeby analogicznie z odnośną u- 
chwałą, dotyczącą marynarki, pozwolić także pod­
wyższenie gaż audytorom, lekarzom i duchownym 
arm ii lądowej do rangi majora włącznie.

Wniosek ten przyjęto, ,wyłączywszy z niego 
jednak podwyższenie gaż dnchownym wojskowym.

Co do petycji kilku przemysłowców z Czech i 
Morawy o udział w dostawie moderunków dla ar­
mii, przyjęto wniosek referenta, ażeby odesłać ją 
do ocenienia m inisterstw u wojny z wyrażeniem ży­
czenia, by zarząd wojenny rozważył, czy nie dc- 
brzeby było przy sprawianiu umundurowania dla 
arm ii odpowiednią część potizeb rocznych w dro­
dze wolnej konkurencji iddać przemysłowcom pry­
watnym, a resztę oddać konsorcjnm, dla którego 
byłyby obowiązujące te ceny dostawy, które się osią­
gnęło wolną konkurencją.

D la pensyj z łaski ustanowiono na wniosek 
referenta nieprzekraczalną cyfrę 110.000 złr.

Następnie przyjęto dawniejszy wniosek refe­
renta co do funduszów wojskowych

Wydział budżetowy delegacji przedlitawskibj 
w sprawozdaniu swojem, przedłożonem pełnej dele­
gacji, postawił następujące motywowane wnioski 
do uchw ał:

1. W zjw a się wspólne ministerjum o użycie 
swego wpływu, ażeby nastąpiło raz przecie wyró­
wnanie tych sum, które według aktu likwidacyjne­
go z dnia 31. grudnia 1867 znajdowały się w ka­
sie centralnej, z tym  dniem oddanej wspólnemu mi- 
nistiowi finansów.

2. W zywa się wspólne ministerjum o wniesie­
nie projektów do ustaw, dotyczących:

o) Regulacji rachunkowości i kontroli rachun­
kowej, jako też szczególnie

b) organizacji najwyższej Izby obrachunkowej.
3. Co do budżetu z roku 1870, ma być po­

stanowienie, ażeby dochody i wydatki w pozwolo- 
nej i ustanowionej wysokości miały rachunkowe 
znaczenie aż do koóca czerwca roku 1871. Po u- 
płynięciu tego czasu pozwolone na rok 1870 kre- 
dyta nważa się za wygasłe.

Przegląd polityczny.
A u s t r j a  i W ę g ry . W yższy sąd krajowy w 

Gracu wydał do władz podwładnych poufny okól­
nik, w którym  napomina urzędników, ażeby się 
wstrzymywali od wszelkiego udziału w mityngach. 
Tagbiatt domyśla się, iż okólnik ten został wydany 
za inspiracją m inisterstwa sprawiedliwości, .k tóre 
t« i zapewne rozesłało wskazówki w tym  dachu in ­
nym także sądom apelacyjnym w Przedlitawii.

W e Fridau, w Krainie, odbył się m ityng w 
niedzielę, przy udziale 900u osób, na którym 
z zapałem przyjęto rezolucję, domagającą się utwo­
rzenia słowiańskiego kraju koronnego, tj. połącze­
nia wszystkich prowincyj poludniowo-słowianskich 
w Anstrji.

Zwołany przez Niemców w Krainie na nie­
dzielę do Cilli takzwany Verfauung»tag, który 
m iał być rodzajem kontrmanifestacji wobec m ityn­
gów słowiefokicb, zrobił fatalne fiasko. Zaledwie 
400 Niemców wzięło udział w Verfauungttagu, po 
większej części sami mieszkańcy miejscowi. Germa­
nia wywiesiła sobie obok chorągwi niemieckiej 
także czarnego orła pruskiego, a sami prawie cu­
dzoziemcy przemawiali. Skończyło się jednak 
wszystko spokojnie, a zapewne przy zimnem i 
wystałem piwie.

W  Lublanie odbywa się teraz zgromadzenie 
studentów słowiańskich.

Z nwięzionych podczas zajść ostatnich w T ry - 
eście skazano 16 na 4— 14dniowy areszt, z pra­
wem rekursu, a jednego tylko z uwięzionych od­
dano władzy sądowej.

W edług Prag. Abendbi. mianowanie dr. F ran ­
ek* namiestnikiem Styrji jest jnż rzeczą dokonaną.

N ie m c y . Politik otrzymuje następnjące pismo 
z B erlin a : „Prusy są w przededniu zmiany mini­
sterialnej. Chodzi nie mniej ąni więcej jak o to , 
aby hr. Bismarka zrobić niepotrzebnym. Do czasu 
powrotu króla do Berlina wszystko ma być już 
przygotowanem, konferencje pod tym  względem 
odbywały się przed kilkoma dniami w pewnym 
zamku na Szląsku. Znajdowali się tam  najznako- 
mit.:i członkowie dworskiego stronnictw a, które 
już dawno niezadowolnione jest z Bismarka i które 
obecnie spowodowało wyjazd jego do Varzinu. Ob­
winiają hrabiego Bism arka o to, że nie potrafił za- 
żegnaćfrancusko-włosko-austrjackiej ligi. Dalej po­
czytują mu za z łe , że Moskwa zachowuje się ne­
utralnie. Dworska partja  gotowa zatem pogodzić 
się z Austrją, byle tylko zapobiedz ewentualnościom 
aliansu. Negocjacje prowadzą się ta jem n ie , co nie 
je s t zresztą dziwną rzeczą przy stosunkach pokre­
wieństwa , które łączą dwa dwory. To także pe­
wna , że przed dwoma tygodniami w pewnem miej­
scu kąpielowem w Niemczech południowych jeden 
z książąt pruskich składał wizytę cesarzowi au- 
strjackiem u (w Ischl). Jeżeli Bismark upadnie, wtedy 
zapewne i hr. Beust znajdzie inne miejsce, zdolno­
ściom swoim odpowiednie. Wszystkie te  wieści są 
pozytywne. —  Do charakterystyki stronnictwa 
dworskiego w Prusiech może posłużyć jeszcze ta  
okoliczność, że sympatyzuje ono z obecnie panu- 
jącem w Przedlitawii stronnictwem i nawet za złe 
miało hrabiemu Bism arkow i, że on odmiennie od 
wiedeńskich dzienników ocenia opozycyjne ludy i 
stronnictwa w Austrji. Zauważcie przy tern, że od 
kilku dni walka tutejszych dzienników officjalnych 
z Wiedniem nagle ustała. Być m oże, że król i te­
raz , jak  to już nieraz b y ło , weźmie hrabiego pod 
•woją opiekę; być może, że jakiś wypadek gdzie­
kolwiek w Europie wszystkie te plany odrzuci na 

£c w razie agitacja przeciw Bismarko­
wi faktem zostanie. Niedowiarki wprawdzie w zbli­
żeniu się z Wiedniem chcą widzieć tylko tuman 
dyplomatyczny, nie mają jednak duszności. W krót­

ce zresztą cała ta głęboko knowana intryga zape­
wne we wszystkich szczegółach swoich odkrytą zo­
stanie. “

W sprawie taryf kolejowy cli.
Zapowiedziane na azień wczorajszy zgromadz&uie 

intereseutów wypadło tak liczn ie, że przeznaczony 
pierwotnie na to lokal Izby handlowej okazał się za 
szczupłym. Komitet przeto , urządzający to zgroma­
dzenie , zwołał wszystkich do głównej sali ratuszowej. 
Wszystkie siedzenia zapełniły się obywatelstwem, a 
później przybywający musieli stojąc brać udział w ze­
braniu. Oprócz ludzi, luźnie się jawiących: gospodarzy 
i kupców, przybyli delegaci rad powiatowych z Wieli­
czki, Dąbrowy, Stryja, Horodenki, Podhajec, Tłuma­
cza , Mościsk , Lwowa, Złoczowa, Przemyśla. Repre­
zentowane były przedsiębiorstwa młynów parowych w 
Tencz/nie, Tyczynie, Podgorzu i Lwowie, bank ga­
licyjski , Izby haudlowe: Lwowska przez swego wice­
prezesa i sekretarzu,, Biodzka przez sekretarza aC zer- 
niowiecka przez prezesa i sekretarza.

P. G r o s s ,  członek Wydziału krajowego, zagaił 
zgromadzenie przemową, zwięźle formułującą, o co chodzi. 
Wobec_ oczywistego, a nawet rzec można umyślnego 
upośledzania kraju i utrudniania takowemu środków do­
brobytu, przynagla nas ostateczność do wy toczenia pro­
cesu naszym przedsiębiorstwom kolejowym przed opi­
nią publiczną, aby w interesie kraju i samychie ah- 
cjonarjuszów wyłożyć ferwaltungsiatom rudymenta eko­
nomii politycznej.

Temi słowy mniej więcej zakończył p. Gross 
wśród oklasków całego zgromadzenia, konstatując , z 
jazich żywiołów ono się sk łada , i wzywając je do u- 
konstytuowania się.
słę Na wniosek dr. K a m i e ń s k i e g o  Ignacego obrano 
Grossa jednogłośnie przewodniczącym. Tenże wezwał 
na asesorów: hr. Badeniego Władysława i Frenkla 
(sekretarza Izby handlowej brodzkiej), na sekretarzy 
zaś pp. Bodyńskiego i Hochfelda.

P. B o d y ń s k i  odczytał sprawozdanie, ułożone przez 
komitet prowizoryczny, i wjłuszcZające treściwie ogrom 
kizywdy, jaką wyrządzają krajowi kolej galicyjska i 
kolej lwowsko-czerniowiecka przez uporczywe trzyma­
nie się wysokich ta ry f transportowych. Podczas kiedy 
zarządy innych kolei w państwie Austrjackiem w slu- 
aznełn uwzględnieniu korzyści tak własnych jak i kra­
jów, przez które przechodzą, biorą same inicjatywę do 
obniżania taryf —  jak to szczególnie ma miejscu u 
kolei, zostających w stosunkach z W ęgram i, nasza 
prowincja nadaremnie od kilku lat doprasza się podo­
bnych uwzględnień, i Z tego powodu tylko sporady­
cznie może korzystać z konjunktur handlowych r sy­
stematycznie jest wypieraną z najbliższych nawet ta r­
gowic zagranicznych , i pozostaje w niemożności kon­
kurowania z innemi krajami produkcyjnemi, a miano­
wicie z Węgrami.

Podczas kiedy do niedawna transport 2 cetna- 
rów zboża z Pesztu do Wrocławia kosztował 2.32, 
to ze Lwowa do Wrocławia (dokąd o 10 mil jest bli­
żej niż z Pesztu) musiano płacić 3 złr. 2 ct. Podo­
bny stosunek zachodził w transporcie do krajów nadren 
skich , jednej z najgłówniejszych targowic na produkta 
zbożowe z monarchii A ustrjackiej, dokąd Węgrom już 
od kilku lat otworzona droga (podobnie jak na po 
ludnie Niemiec: do Bawarji i do Szwajcarji), a dla
nas zupełnie odcięta.

Przy otwarciu kolei Lwowsko - Brodzkiej zarząd 
kolei Karola Ludwika' zmienił wprawdzie na niektóre 
artykuły taryfę przewozową, ale nie zniżył jej bynaj­
mniej. Niższe cyfry są tam tylko pozornie niższemi od 
dawniejszych, a w wielu pozycjach wykazują się na­
wet znacznie wyższemi.

Sprawozdanie komitetu udowadnia to cyfram i, po­
równując opłaty na kolei Karola Ludwika z opłatami, 
praktykowanemi jednocześnie na kolei północnej i ko­
lei państwowej (Staatsbahn).

C. k. uprz. gal. kolej 
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Zboże i nas. str. 2*14 1"87 2-21 1-56 1-3
Nasiona olejne 2-34 2-34 2-21 1-56 1-3
Ziemniaki 2"14 2-10 1-83 1-75 1-56
Mąka 2"34 2-34 2-22 1-56 1-25
Spirytus 1"87 1"87 2-22 1-56 1"46
Nafta 2-34 2-34 2"22 1-95 2"81
Żelazo 1-60 2-34 1-84 1-60 1 1 3
Maszyny 4"68 4-68 — 3-90 3-74
Drzewo 1"56 1"4 4 1-84 1-60 0-70
Buraki 2"14 2"34 1-84 1-60 1-38
Makuchy 1"56 1 56 1-84 1-30 0-82
Len i konopie 2-34 2-34 2-22 1-95 1-97
Materjały palne 2"81 2"81 — 2-34 2-81
Mączka z kości 1-92 1-92 1-84 1-60 0-82

Zarząd kolei Karola Ludwika przy wszystkich an­
kietach potrafił się wywinąć od reformy. Czegóż wię­
cej potrzeba na dowód tego, jak okoliczność, że kiedy 
sprawa zniżenia taryf kolejowych toczyła się w Radzie 
państwa, i minister handlu proponował przyjęcie i za­
prowadzenie taryfy, bardzo zbliżonej do takzwanej ta ­
ryfy fenikowej, zarząd kolei Karola Ludwika w nie­
długim czasie potem występuje z taryfą „obniżoną11, a 
niby dla ironii, przynajmuiej 2 razy większą od pro­
jektowanej w Radzie państwa!

Kolej państwowa z własnego popędu zniżywszy 
swoje taryfy przed parą laty, ułatwiła Węgrom tak 
kolosalny wywóz produktów, jakiego dotychczas nie 
widziano, a sobie mimo zniżenia cen przewozowych 
przysporzyła zysk za r. 1868 o 26 pret wyższy, ani­
żeli w roku poprzednim.

Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika zaś, ma­
jąc taryfy wyższe, cierpi ubytki w dochodach, a na 
walnych zgromadzeniach akcjonarjuszów usprawiedli­
wia je wypadkami elementarnemi, i składa winę na 
okoliczności, po największej części nic niewinne.

Sprawozdanie wykazuje dalej prawdziwą tyranię 
cen frachtowych, takzwanych Verbandt^riftdti» w sto­
sunku do Galicji, a w porównaniu z Węgrami.

*) Wykaz ten, naprędce sporządzony i może nie całkiem 
ścisły, wszelako niezbyt odbiega od rzeczywistej prawdy, a
rzeczą komitetu będzie zestawić cyfry jak najdokładniej.

Za transport jednego cetnara cłowego ze Lwowa 
do Berlina (128 ., mil) płaci się 1 złr. 96 c., z Pe­
sztu do Berlina (130., mil) 1 złr. 48 c., a zatem tu 
drożej o 96 krajcarów za dwa cetnary ze Lwo­

wa do Hamburga (166 ., mil) 2.41, z Pesztu do 
Hamburga (172.t ) 1.59, a zatem więcej o 1 złr. 64 c., 
m i^o krótszej o 6 mil drogi; ze Lwowa do Magde­
burga (147., mil) 2 złr. 17 c., z Pesztu do Magde­
burga (137 mil) 1.46, a zatem o 1.42 ct. więcej, cnoć 
różnica odległości ze Lwowa tylko o 10 mil je s t wię­
kszą; ze Lwowa do Drezna (116 ., mil) 1.95 —  
z Pesztu do Drezna (105., mil) 1.34, a zatem o 1.22 
więcej ze Lwowa, choć różnica odległości wynosi tylko 
10., m il; ze Lwowa do Lipska (133., mil) płaci się 
2.15, —  z Pesztu do Lipska zaś (121 mil) 1.34, a 
zatem o 1.62 wiecej ze Lwowa, choć różnica odległo­
ści na niekorzyść Lwowa jest tylko 12., m il; ze Lwo­
wa do Moguncji (186., mil) wypada 2.88 , z Pesztu 
zaś (151 ., mil) 1.75, a zatem o 2.26 więcej ze Lwo­
wa, choć różnica oaiegrości na niekorzyść tego ostat­
niego wynosi tylko 3 4 .,0 m il; ze Lwowa do Frank­
furtu (181., mil) wypada 2.83, z Pesztu do Frank­
furtu (146., mil) 1.72, a zatem ze Lwowa na odle­
głości o 3 4 ., mil większą aż 2.22 drożej ; ze Lwowa 
do Wrocławia (najgłówniejszej i najbliższej targowicy 
dla Galicji) (80., mil) wypada 1.51, z Pesztu do Wro­
cławia (90., mil) 1.21, a zatem dla Lwowa o 60 cnt. 
drożej, choć odległość jest o 20 mil mniejszą ; ze Lwo­
wa dc Szczecina (129.9 mil) płaci się 2,01, z Pesztu 
do Szczecina (138., a zatem o 8.i0 mil dalej n ii ze 
Lwowa) tylko 1.41. Różnica przeto opłaty ze szkodą 
producentu galicyjsriego wynosi 1.20 na każdym awu- 
cetnarze ziarna.

Pod takiemi okolicznościami moźeż być mowa o 
wzmożeniu się bogactwa krajowego ?

Taka sama analogia zachodzi w taryfach kolei 
lwowsko-czeruiowieckiej, tak , że przy pewnym stanie 
cen targowych, handei galicyjski jest absolutnie nie- 
możebnym. Obecuie np. w Wiedniu dostać można za 
gradus spirytusu ua dostawę zimową 4 4 ‘/ j  cnt., gali­
cyjski zaś spirytus, ze Lwowa transportowany przy 
teraźniejszych cenach przewozowych, mógłby dopiero 
wtedy tam z korzyścią być sprzedany, gdyby cena je ­
go loco Wiedeń wynosiła 4 6 1/ a ; przy teraźniejszej zaś 
cenie wypadałoby zniżyć fracht na 1 cent od cetnara 
i mili, żeby módz eksportować spirytus do Wiednia.

Sprawozdanie komitetu wymienia jeszcze inny 
przykład, dotyczący handlu wywozowego bukowińskie­
go, a mianowicie kukurudzy, która dostawia Peszt do 
Wrocławia z korzyścią, Czerniowce zaś dla wysokich 
cen frachtowych nie mogą tego czynić, albowiem na 
każdym korcu traciłyby po 1— l 1/ ,  guldena. Kupcy 
czerniowieccy udawali się do zarządu kolei Karola Lu­
dwika o zniżenie frachtu dla kukurudzy, zapewniając 
transport 150.000 cetnarów tego produktu. Kolej czer- 
niowiecka oświadczyła gotowość zniżonia o 30 pret, 
kolej zaś Karola Ludwika odmówiła, i odcięta tym spo­
sobem Bukowinie możność spieniężania kukurudzy na 
targowicy wrocławskiej.

Aby zapobiedz zgubnym skutkom takiego stanu rze­
czy na stosunki gospodarskie k ra ju , komitet przedsta­
wił zgromadzeniu następujące dwa punkta do uchwały:

1) Wysłać z grona swojego bezzwłocznie depu- 
tację do ministra handlu z p rośbą, aby odpowiednio 
do uchwały, w Radzie państwa zapadłej, wpłynął na 
wspomniane zarządy kolejowe, by na tegoroczną kam- 
panję wywozową już od pierwszego wsześnia znizyły 
taryfę przywozową dla zboża, nasion strączkowych, 
spirytusu tak w wewnętrznym jak i w zewnętrznym 
obrocie do 1 centa na centnarze i mili;

2) Prosić ministra handlu, by w jak najkrótszym 
czasie zwołał do Lwowa komisję ankietową celem sta­
łego uregulowania taryf kolejowych i usunięcia innych 
niedogodności kolejowych, stojących na przeszkodzie roz­
wojowi handlu wywozowego Galicji.

Nad temi wmoskam:’ wywiązała się obszerna dy­
skusja. S m o l k a  uważając pierwszy punkt wniosku 
za niepewnej dosadności, gdyż statuta kolei ograni­
czają ingerencję rządu w tych rzeczach , a nadto ży- 
czyćby należało, by wpływanie rządu na przedsię­
biorstwa prywatne było jak najmniejsze , —  uważając 
dalej wątpliwą skuteczność punktu drugiego wniosku, 
gdyż zależy od tego , czy rząd zwoła taką ankietę i 
jakich czynników do niej użyje , wniósł aby zgromadze­
nie wybrało komitet osobny ż osób przeważnie mieszkają­
cych we Lwowie, i upełnomocniła takowe do działania 
we wszystkich kierunkach, jakie uzna za potrzebne.

Mówca dotknął przytem także projektu utworze­
nia spółki do transportu na osi dla czynienia konku­
rencji kolejom, i wyrazi! nadzieję, że samo. zagrożenie 
utworzenia takiej spółki skruszy twardość ferwaltungs- 
ratów kolejowych.

Przewodniczący G r o s s  ob jaśn ił, że ingerencja 
rządu w tej sprawie jest nawet obowiązkową, gdyż 
taka w Radzie państwa zapadła uchwała. Deputacja 
nasza przypomni tedy ministrowi obowiązek jego, i 
wykaże mu potrzebę by obok uchwał Rady państwa, 
gniotących nas a skwapliwie wykonywanych, wykonaną 
także była uchwała, która nam pomódz może. Zresztą 
wniosek Smolki względem wyboru komitetu nie wyklu­
cza wniosków komitetu.

Dr. M i 11 e r  e t  popiera wnioski komitetu, nie 
wiele sobie jednak obiecuje po nich, gdyż w Wiedniu 
wszystko się za ręce trzyma. Będąc członkiem komisji 
targowej we Lwowie, przytacza na przykład owe zaj­
ście z wagami fałszywemi na kolejach, które wykrył 
urząd cymentniczy w roku ubiegłym. Kolej Karola 
Ludwika skazano za to na grzywnę 1500 złr., a kolej 
lwowsko-czerniowiecka na 500 zlr. Namiestnictwo po­
twierdziło ten wyrok m agistratu ; ministerstwo zaś zre­
dukowało grzywnę w ostatniej instancji na 25 gulde­
nów ! Niedarmo ministrowie są ferwaltungsratami. 
Dlatego wolałby także Towarzystwo transportu na osi 
przywieść do skutku.

F r e n k e I życzyłby sobie, by przedewszystkiem 
popróbować jeszcze bezpośrednich rokowań z kolejami.

B o d y ń s k i  odpowiadając Smolce co do zawią­
zania Towarzystwa trausportu na osi, wykazuje złu- 
dność tego projektu, gdyż każda kolej może jednem 
postanowieniem, jednem skasowaniem dodatku ażjowego, 
iub zniżeniem takowego zabić takie przedsiębiorstwo, i 
następnie z tern większą występywać dyktaturą.

K a m i ń s k i  Ignacy godząc się z wnioskami 
komitetu, dla lepszego poparcia ich jednak w energi­
cznej mowie żąda, aby interesenci w całym kraju za­
wiązali się w Towarzystwo, i wszelkiemi środkami 
dążyli do wymuszenia tanich taryf i m ową, pismem, 
dziennikami, petycjami, udziałem w walnych zgroma­
dzeniach akcjonarjuszów, staraniem się lub popieraniem

starań o koncesje nr koleje równolegle itd. Dopóty I*1 
spocząć, dopóki się nie osiągnie celu !

Ogólny poklask towarzyszył temu pomysłowi,  ̂
kładanemu z zapałem , właściwym szanownemu 
prezesowi miasta Stanisławowa. Sam pałający szlachĄ 
tuym ogniem chciałby rozniecić go wszędzie i 8kop 
w jedno wielkie ognisko.

S m o 1 k a zabierając głos powtórnie i jeszcze y* 
rę razy nie sprzeciwiał się projektowi Kamieńskie!0' 
ale wątpiąc o skuteczności wszystkich środków Pr° ^  
nowanych, nie radził ich uchwalać za raz , ale wybf* 
do nich komitet wykonawczy.

W id  m a n n  Karol omal że nie rozwiązał c 
zgromadzenia. Skoro tylko zaczął wyłuszczac r 
zapatrywania , większa część obecnych pow stała , 
częła się wynosić. Szelest z tego powodu był tak 
k i , że nie można było pusłyszyć co proponował *lCfi 
prezes Towarzystwa demokratycznego , bliżsi je£0 818 
dzenia opowiadali nam , że w niósł, aby kon»itf t 
brać się mający zajął się przedewszystkiem zaw 
niem Towarzystwa transportowego (na osi) na akcjc- 
Uwaga poprzednia Bodyńskiego nie zrobiła pizet< *a 
dnego wrażenia na p. Widmanie.

Mówił jeszcze D o m s w myśl wniosków' ko®1 
te tu , D a r o w s k i Mieczysław aby deputację 
ło zgromadzenie a nie komitet, i D z i e d n s z J 0 
Mieczysław, wykazując , że wniosek Smolki nie uwł®' 
cza wnioskom kom itetu, i wszystko można obok 
przyjąć. Mianowicie wskazał deputacji argU®611 
jeden trafny. Ministrowie utrzymują przy lada sp080” 
bności, że odrębne stosunki Galicji są przez m et ’ 
względniane. Niechże to nie będzie ironią. Galicja •*. 
swej konfiguracji geograficznej nie może mieć n»l**el 
na koleje równoległe. Radził także , by ministrowi r° ’ 
nictwa położyć na serce tę spraw ę; wszak on Vr .- 
każdej sposobności przyrzeka popierać sprawy pródoW  
naszej.

Na tern odroczyło się posiedzenie do godziny V* 
wieczorem. Popołudniu przybyło jeszcze kilku dele#®' 
tów z prowincji. Przewodniczący sformułował wsif' 
stkie wnioski, i po przemowach Smolki i Kamieńskie^0 
zgodzono się jednogłośnie dla spiesznego popar®*" 
sprawy wysłać bez włócznie deputację do Wiednia, 9 
mianowicie nietylko do miniBtia, ale i do N. P*®u 
złożoną z 6 członków; skład j e j : Gross, Badenii 
Petrino, Petrowicz, Doms i Bodyński; powtóre komit®, 
dotychczasowy wzmocnić o 5 członkowi upełnomoc®0 
go do działania, co i jak uzna za potrzebne. Do k®' 
mitetu, istniejącego z 10 członków zostali powoł*®.' 
Badeni, Petrino, Petrowicz, Gorajski, Krzeczunowłc* 1 
Barućh.

Przewodniczący wezwał zgromadzonych do ni0u'  
stannego i gorliwego wspierania komitetu, a zgrom*" 
dzenie na wniosek Dzieduszyckiegi* M. podziękowało k®' 
mitetowi, i rozeszło się około godziny */2 8 wioczoi o®;

W tem miejscu wspomnieć winniśmy, co don®91 
wczorajszy Wiener Tagbiatt, że w widoku transport0'  
wania zboża z Galicji do Tryjestu, kolej Karola I® ' 
dwika rozpoczęła rokowania z koleją Czerniowieckąi 
północną i południową celem specjalnego obniżeni* 
taryfy w tym celu.

Jeżeli to doniesienie jest fintą, natenczas deputa' 
cja będzie miała sposobność, sprostować ją  i uchroni 
pruducentów od fałszywych nadziel; jeżeli zaś prawd! 
w tem cokolwiek, natenczas pole do rokowań bard*0 
przygotowane.

K r o n i k a .

— P osiedzen ie  H ady  m ie jsk ie j odbędzie »ię ** 
czwartek dnia 12. sierpnia b. r. o godzinie 6. wieczór®® 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1. EkstzM'
lacja praw miejskich z realności pod nr. 6901/,. Sprawo*^- 
radny p. Jasiński. 2- Wnioski sekcji V. co do utworzeń® 
szkoły handlowej. Sprawozd. radny p. dr. Juliusz K°1 
scher. 3. Obsadzenie stypendjum fundaęji ś. p. Samu 
Rocha Głowińskiego. Sprawozdawca radny ks. Formanie*' 
4. Wnioski względem powiększenia etatu biura admin1' 
stracji niestałych dochodów miejskich i rozszerzenia zak*e" 
su działania komisj- administracyjnej. Spraw, radny p.d1' 
Madejski. 5. Podania o zaopatrzenie: a) P- Antoniny 
roszowej, wdowy po buchalterze miejskim; 6) p. Julii
szkiewiczównej, sierotj po kontrolorze kasy miejskiej. Spf*ff' 
radny p. Wild.

— L cieczka z w ięzienie. Stolarcznk Jan, z Opak0"
wa pod Oleskiem, 28 lat, urlopnil pułku 55., w k-wi$9*J 
b. r. skazany przez sąd w Złoczowie za kradzież ns 10 19 
ciężkiego więzienia, uciekł z więzienia sądu śledczego w R1*® 
żanach, gdzie odsiadywał karę.

— Kradzież. W nocy z d. 1. na 2. bm. nieznani *!•'.
czyńcy włamali się drzwiami do cerkwi w Podusowie, * 
powiecie przemyślańskim, i ukradli ze skarbonki 50 złr.

— Pożar. Dnia 1. b. m. dotknięte zostało pośare® 
miasteczko Krystyuopol, w którem zeszłego roki’ spalin 
»ię V. części domów. Ogień wybuchł w domu Marci®* 
Silbera, i objąwszy w krotkin, czasie dziewięć sąsiedni®^ 
domostw, zagrażał zabudowaniom dworskim i klasztor®*1 
00. bernardynów Ponieważ jednak była to niedziela, 
stwo ludzi z okolicznych wsi zeszło się dc kościoła P®* 
fialnego na nabożeństwo. Wszyscy ci ludni0* w liczbie
ło 1.500, rzucili się do ratowania, i temu* jak niem niej^ 
nergii żandarmów, którzy gorliwość hi^u w*budzić i P°"; 
trzymać potrafili, przypisać należy* ż* 8‘*2 ogień bafó31  ̂
nie rozszerzył. Szkodę, przez pożar zrządzoną, 
ua 15.000 złr., z tego 8.000 złr. było zabezpieczonych. 
jak sądzą, powstał przez nieost10*110815

— Unia M atejki. Krakowskie dzienniki dono«<r* ** 
od dziś ma tam być wysławiony na widok publicm? u° ,
obraz Matejki, przedstawiający Unię lubelską. Serd«c*  ̂
winszujemy Krakowianom miłej sposobności oglądani* 
wego dzieła genialnego mistrza. Niechaj nam je d n a k  _ 
no będzie i dla naszego miasta upomnieć się o tę 
mność. Jeżeli p. Matejko pozwolił Krakowianom jLj 
swój obraz, aby dać im przez to sposobność przynieś 0 ^  
osieroconej rodzinie Syrokomli, to niechaj go przy9* ^ - e 
Lwowa na jakiś czas w tym samym celu, a 
doDrą zrobi przysługę rodzinie Syrokomli. Nienb*! . i0_ 
artysta da tem pochop mieszkańcom ruskiej ziemi, • »Pe _e- 
nia uczynku bratniej miłości dla sierót po litewski® 
cie. Wystawa „Unii* Matejki godnem będzie echelB 
kowej rocznicy tego aktu, którą dziś święcimy- ^

— W ybory rektora 1 dziekanów  j»k
Jagielloń skiego na rok szkolny 1869-70 ^ gfco-
następuje: Rektorem obrany został prof. dr.
bel, z wydziału lekarskiego; dziekanami: na w y z ^  
logicznym ks. Wilczek, na wydziale prawniczym . j j j e  
rzyński, na wydziale lekarskim dr. P io t ro w s k i ,  n



filozoficznym dr. Karlińaki. Jak wiadomo, prorektorem i 
prodziekanami zostają ci profesorowie, którzy w ostatnim 
roku piastowali godność rektora i dziekanów. W razie po­
ronnego wyboru dziekana, dawny prodziekan zostaje takie 
1 przez drugi rok w swoim urzędzie. W r. 1869-70 prore­
ktorem będzie prof. dr. Julian Dunajewski, prodziekanami 

-

GAZETA NARODOWA z dni? 11. Sierpnia 1869.

■ na wydziale teologicznym ks. Czerlunczakiewicz, na 
Sb! ■ Prawn*czJm fir. Buhl, na wydziale lekarskim dr. 
bo Ba wydziale filozoficznym dr. Kuczyński. Wy-

*7 te muszą być zatwierdzone przez ministerjum. 
b w  W arszaw ie. W nocy z dnia 4. na 5.

wybuchl poiar w Warszawie w domu drewnianym na 
r°^tl ^alicówa i ulicy Chłodnej, i to tak nagle, że mie- 

ancy piętra zbudzili się, kiedy już ogień ogarnąwszy 
7° cały, zaglądał im do okien. Zanim straż ogniowa 

ała przybyć na miejsce pożaru, już paliły się schody, i 
erzerażeni mieszkańcy nie mieli innej drogi ocalenia, jak 
^ykakują^ oknami, któremi także wyrzucano dzieci, a prze- 

• ra2eni widzę tak strasznej katastrofy usilowaii je chwytać 
Powietrzu. Dlaczego nie pomyślano o podsunięciu pod 
a płacht lub prześcieradeł albo sienników — niewia- 

°nio. Yf skutek tego 11 osób poniosło ciężkie poranienia 
Poparzenia, a z tych dwoje już umarło. Za przybyciem 

8traży ogniowej z drabinami, sprowadzono jeszcze 6 osób 
orosłych i 10 dzieci, a kiedy się już zdawało, że wszyscy 

^btowani, usłyszano z poddasza krzyk dziecka. Kapitan 
•fraży ogniowej, Skowroński, zeskoczył z konia i dostawszy 
8K po drabinie na dach, wyniósł na rękach 71etnią dziew- 
czynę już poparzoną, lecz w chwili, gdy się z nią oddalał, 
tałamała się pod nim powała, tak ii zmuszony był, trzy 
^ając dziecko na rękach, zeskoczyć i schwytany był w po- 
Wlflti'zu. W czasie ratowauia zraniony został naczelnik 
8lraży ogniowej, pułkownik Majewski, i dwóch podwładnych, 
tudzie2 pozostawiony dla straży pogorzeliska ogniomistrz 

który obchodząc zgliszcza, Bpadt z przepalonym su­
fitem.

, Dla archeologów . We wsi Karczewie na Podla- 
,l®> znaleziono garnek ze srebrniakami muzułmańskiemi z 
czasów Semamdów, a mianowicie z la t od 915—963 r. ery 
clirześciańskiej. Moneta ta Azji środkowej napotykaną by- 
Wa w Europie, gdyż z powodu Bwej dobroci kruszcu bywa- 
â przechowywaną. Profesor petersburgskiego uniwersytetu,

P Uuchliaski, bawiący właśnie w Warszawie, opisał te 
Pieniądze szczegółowo.

*"0»|HMlarstwo, |>rxem ytl i handel.
Przed kilkoma dniami podaliśmy wzmiankę o T ow a- 

r4ysłw le do  foh rykacji eeg le l in sszy b o w y ch  i s ls -  
wi*«la budow li, przez galic. bank hipoteczny założyć 
^  Zającem. W dalszym ciągu tej wzmianki dochodzi nas 
wiadomość, ie pewna spółka zrobiła bankowi hipotecznemu 

przyjęcia al pari wszystkich emitować się mających 
ń « jj tego nowego przedsiębiorstwa. Dyrekcja banku hi- 
^leomego dotychczas nie dała spółce stanowczej odpo­
wiedzi.

Spółka ma widoki znacznego zysku na kursie tych no- 
W7 A  akeyj. Spodaiewać się należy, że bank hipoteczny 
°fi*zuci propozycję spółki, spekulującej na kieszeń publi- 
c*iości, a samejże publiczności da pierwszeństwo poboru 

po kursie pari.
Z bieranie da t s ta ty a ty czn y ch  p ro d u k c ji ro ln l-  

Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczego wydał na- 
*Hpującą „odezwę do szanownych Rad oddziałowych, po­
wiatowych, tudzież wszystkich gospodarzy wiejskich*.

.Państwo bez statystyki, to jak gospodarz, nieprowa- 
rachunkom, nieposiadający rejestrów na swoich fol­

warkach ; a jeśli właścieiel na kilku wsiach ponosi szkodę 
Ble*iadząc, ile ma owsa, i ile mu będzie potrzeba do 
ł’rzysłłego lata, a pod wiosnę dopiero dokupuje do wyczer- 
P*nyeh zapasów za droższe pieniądze, aniżeli sam sprzedał 
w Jesieni: to o ileż większe państwo ponosi szkody, gdy 

Ureguluje swego haudlu zbożowego w ten sposób, że 
w*® w każdej porze, ile prowincje potrzebują, ile może sprze- 

lub ile zakupić wcześnie za tanie pieniądze.
N»» mając dokładnej statystyki zbiorów, państwo nie 

®°^« Wiedzieć, w której okolicy w styczniu lub w lutym 
głód zapanuje; nie może ulżyć właścicielom ziemskim, 
sprzedając im za nizkie ceny zboże lub paszę; ale pozo­
stawia ich na laskę lub niełaskę kilku hurtownych kupców 
lożowych, którzy korzystając z nieszczęścia współobywa­
teli, wzbijają ceny do niesłychanej wysokości, a zorganizo­
wawszy zmowę, nie dopuszczają konkurencji. Zmowy ta- 

tem są łatwiejsze i szkodliwsze, im dalej okolica od­
dalona od kolei żelaznej, im bardziej właściciele odsunięci 
od ogólnego tprgu.

Dopóki państwo i targ powszechny nie wie z gazet już 
W jesieni^ dokładnych dut o zbiorach, dopóty panować mu- 
mą w różnych oko icach kraju nierówne ceny, dopóty go­
spodarz naprzód nie może sobie obliczyć, że takie a takie 
będzie miał dochody ; ztąd gra w gospodarstwie zawsze 
hlepewna, ztąd gospodarstwo wiejskie na stałych, niewzru- 
■•onych nie może się oprzeć podstawach.

Prawda, ie wielka chwiejność cen sprowadza lata, w 
l^órych ten lub ów właściciel większe ma ayski; ileż to 
3*dnak jest lat takich, które niskością cen wielkie gospo­
darstwu wiejskiemu zadają klęski! Dlatego też od dawien 
jł*Wna dążą kraje, chcące podnieść swój byt materjalny, do 
jłk największego zrównoważenia cen; a doświadczenie uczy, 
ł* jeżeli ceny surowych produktów w skutek dostatecznej 
khukurencji, kolei żelaznych i t. d. dojdą do równowagi, 
Uatenczaa gospodarstwa się podnoszą bo rolnictwo nie 
j**t już loterją, ale staje się dobrze uregulowanym prze­
mysłem.

Dobra statystyka rolnicza nadzwyczaj się przyczynia do 
Równoważenia cen produktów surowych, do utrzymania ich 
Rdeżytej wysokości; prawdę tę pojęły zachodnie pań- 
**wa, a Francja, Anglia, Belgia, Hoiandja i Prusy od da- 
Rha należyte publiczne prowadzą rachunki. To też gdy za 
fi*Wnych czasów nie było jednego roku w kronikach, w 
którymby całe kraje głodem nie były nawidzane, dzisiaj 
Pomimo nieurodzajów głód się nie zdarza w krąjach, do- 

zagospodarowanych i dobrze prowadzących swoje ra­
bunki.

Gdy przed kilkoma laty wielki nieurodzaj nawidził 
'Tśncję, a południowe jej prowincje zbożem swem już z 
^•czątkiem zimy wyżywić się nie były w stanie, rząd fran- 
'Rfcki, dzięki dobrej statystyce zbiorów, wcześnie, bo jeszcze 
R* wrześniu i październiku, porobił zamówienia na zboże 
**ę<cią we wschodnich krajach Europy, częścią w Egipcie i 
Ameryce — i tym sposobem sprowadził na targi francuskie 

ilość zboża, że ceny w normalnym zostały stanie, a 
**ęska nieurodzajów głębokich w kraju nie pozostawiła 
®adów.

Statystyka rolnicza i z tego względu dla gospodarzy 
nadzwyczaj ważną, ie z rezultatów jej można się prze­

konać, które ziemiopłody najlepiej się w pewnym kraju 
Watują, w ,którą stronę więc uprawę skierować należy.

Korzyści przeto statystyki rolniczej nie należą już do 
krainy złudzeń i teoretycznych spekulacyj, któremi sobie 
zaprzątują głowy niemieccy uczeni, ale są wzięte z życia i 
oparte na praktyce niejednego roku i niejednego narodu.

Doświadczeniem też powodowany i nasz pan minister 
rolnictwa, chciałby doprowadzić do tego, aby Galicja do 
szła do dokłaanej statystyki rolniczej, a na początek do 
statystyki zbiorów.

Statystyka zbiorów nadzwyczajnie do tego jest potrze- 
bną, aby państwo i targ powszechny wiedziały zawczasu, 
ile jest zboża w pojedynczych prowincjach; jakie gatunki 
ziemiopłodów się nie udały, gdzieby wypadało przyjść w 
pomoc dobrem nasieniem; w którą stronę znaczniejszy 
przywóz skierowaćby należało. Przeciwnie zaś, gdy przyj­
dą lata, w których urodzaj będzie wielki, pomyśleć zawcza 
su : gdzie otworzyć kanały dla szybkiego wywozu naszego 
zboża, aby nas nie narażać na stagnację w handlu i na 
przeciągłe spadanie cen.

Do ostatnich czasów przesyłały wprawdzie namiestni­
ctwa sprawozdania o żniwach; ponieważ jednak te spra­
wozdania były niedokładne, na racjonalnym nieoparte ra­
chunku, przeto żadnego praktycznego nie przynosiły po 
żytku. Aby takie sprawozdania były dobre, musi się nie 
mi zająć samo obywatelstwo: musi spostrzedz w icb dokła­
dności własny interes.

Zrozumiał to p. minister rolnictwa, i dlatego też nie 
starał Bię doprowadzić do skutku statystyki rolniczej li 
tylko na drodze rządowej administracji, ala starał się w 
nią wciągnąć obywatelstwo, i zainteresować tych, których 
to najbardziej obchodzi.

Na przeszłorocznym więc kongresie gospodarzy wiej­
skich w Wiedniu, poruszono kwestję statystyki rolniczej, a 
przedewszystkiem statystyki zbiorów; a kongres oświadczył 
się za nadzwyczajnym tejże pożytkiem. Ministerjum wy­
sadziło później komisję z rzeczoznawców złożoną, któraby 
bliższe w tej mierze wydała rozporządzenia, — i postano­
wiło wejść w porozumienie z Towarzystwami rolniczemi, a 
nawet niewielką dawać im w tym celu subwencję.

Wszystko z początku ma swoje trudności; ta i  też i 
statystyka zbiorów odrazu wszędzie z całą dokładnością 
przeprowadzoną być nie może. W zeszłym jednak roku 
Austrja Wyższa i Niższa tudzież Bukowina zrobiły pod tym 
względem początek, a rezultaty okazały jak na pierwszy 
rok dość ważne korzyści.

W tym roku zawezwał naBze Towarzystwo p. miniBter 
rolnictwa reskryptem z dnia 8. maja 1. 2402, aby pierwszą 
co do statystyki zbiorów w Galicji podjęto próbę; Towa­
rzystwo zaś po dokładnej rozwadzejjuź to w łonie central­
nego komitetu, już to w osobnej w tym celu zwołanej „ko­
misji statystycznej*, zgodziło się na to : aby życzeniu pa­
na ministra, które tak ściśle tutaj połączone jest z intere­
sami rolnictwa, zadosyć uczynić, i przedłożyć panu mini­
strowi do k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a  b. r. statystykę 
tegorocznych zbiorów.

W tym celu postanowił komitet Towarzystwa miano­
wać stałą „komisję statystyczną* — i w porozumieniu z ta­
kową udaje się do szanownych Rad oddziałów Towarzy­
stwa gospodarskiego, aby wykonały niektóre prace, wskaza­
ne im w odpowiednej instrukcji, tudzież wskazały rzeczo­
nej „komisji statystycznej* na delegatówbbywateli, którzy- 
by specjalno przeprowadzenie badań statystycznych wzięli 
na siebie.

Do udziału w tej pracy i wspierania „komisji staty­
stycznej*, zaprasza komitet niuiejszem również wszystkich 
gospodarzy wiejskich i zwraca się do Świetnych Rad po­
wiatowych o skuteczne poparcie jego usiłowań.

Wszystkie pisma adresować prosimy: Do „komisji sta­
tystycznej* w biurze Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego we Lwowie. •

G rad. Dnia 31. lipca i 3. b. m. zniszczył grać zna­
czną część zboża na pniu w Iwaszkowcach, Mielmcznem, 
Boberce i Szandrowcu w pow. turczańskim.

D. 1. b. m. był grad w Postołówce i Rakowym Kącie, 
w pow. husiatyńskim, i na czwartej części obszarów wło­
ściańskich prawie zupełnie zniszczył ziemiopłody.

W y w ó z zboift z Galicji. Wiedeński Tagblatt pisze
w tej sprawie co następuje: Ponieważ rezultat żniw tego­
rocznych w Galicji ma być w najwyższym stopniu zada- 
walniającym, więc na serjo zajmują się koła interesowane 
kwestją eksportu zboża z Galicji. Tak mianowicie postano­
wiono między innemi wielkie ilości sprowadzać do Tryestu 
Jak nam donoszą ze strony dobrze poinformowanej, poro­
zumiały się interesowane Towarzystwa kolejowe, mianowi­
cie kolej Lwowsko-czerniowiecka, Karola Ludwika, Półno­
cna i Południowa co do ułożenia t a n i c h  t a r y f  s p e ­
c j a l n y c h  co do zboża galicyjskiego.

W iedeń d. 9. sierpnia. Na dzisiejszy targ przypę­
dzono wołów galicyjskich 1.491, węgierskich 1.052, resztę z 
niemieckich prowincyj, razem 2.721. Targ był dość ożywio­
ny ; płacono cetnar wagi za liche woły z paszy (950 do 
1.000 fnt. para) 3 l '/j  do 32, za stajenne woły 32V» złr., i 
zostało wszystko rozprzedane. Na drugi tydzień- nie spo­
dziewamy się więcej wołów, ponieważ z przyczyny słabości 
bydła na pyski i na nogi woły bessarabskie o cztery ty­
godnie później do Wiednia przybędą, jak przyjść miały.

J. KrzyntoJowicz.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiejszą uroczystość obchodzi stolica Rusi 

Czerwonej godnie wielkości pamiątki. W szystkie 
sklepy i warstaty pozamykano. Ludność w świąte­
cznych strojach gromadziła się w okolicy kościoła 
dominikańskiego, gdzie odprawiało się w sposób 
jak najuroczystszy nabożeństwo dziękczynne. Cele­
brował przeor, ks. Jarzębiński, kazanie miał ks. 
prowincjał. Rozwinięto całą pompę ceremoniału 
kościelnego, mszę wykonało Towarzystwo przyja­
ciół śpiewu. Kościół był tak nabity, że pomimo 
deszczu ulewnego większa część zgromadzonej pu­
bliczności stała na placu Dominikańskim i na przy­
ległych ulicach.

Po nabożeństwie ruszyły tłum y na Wysoki 
Zamek. Deszcz la ł ciągle. Długim szeregiem cią­
gnął się lud na miejsce sypania kopca. Przed roz­
poczęciem roboty przemówił do zgromadzonych dr. 
Smolka jako przewodniczący kom itetu obchodu ro­
cznicy Unii Lubelskiej i jako ten, co pierwszy po­
dał myśl usypania tego pomnika. W  przemowie 
swej upominał on zgromadzonych, aby wstrzymali 
się od tego wszystkiego, co mogłoby nadać uroczy­
stości pozór zgromadzenia ludowego, aby nie ubli­
żyć zakazowi c. k. rządu, który wzbronił obchodzić 
nam tę pamiątkę dziejową t a k , jakbyśmy pra­
gnęli i ona ’zasługuje-_ Gorąco upominał także dr. 
Smolka, aby wstrzymać się od wszelkich objawów nie­
chęci przeciwko tym , co nie są radzi uroczysto­
ści dzisiejszej. Przedewszystkiem wolność każdemu.

Telegramy „Gazety Narodowej.*
W ied eń  dnia 11. sierpnia. Na wczo- 

rajszem walnem posiedzeniu delegacji austria­
ckiej przyjęto z budżetu spraw zagranicznych 
wydatki na kierownictwo centralne, wydatki 
dyplomatyczne i wydatki tajne według wnio­
sków Wydziału. Przeciw wnioskowi zastąpie­
nia ambasadora w Rzymie ajentem pełnomo­
cnym, wskazuje hr. B e u s t , że i państwa 
protestanckie zajmują wobec małego tery- 
torjalnie Rzymu stanowisko specjalne. Zada­
nie Austrji co do Rzymu jest trudne, ale po- 
jednawczość może się wypłaci. W Rzymie także 
przygotowuje się lepsze poznanie rzeczy. Wy­
cieczki stronnictw skrajnych przekonują hr. 
Beusta, że trzyma się właściwej drogi po­
średniej.

K u r§ a  z dn ia  10. s ie rp n ia  1869,
godz. 2. min. 15 popołudniu.

W iedeń. Akcje kredytowe węg. 111.—. Akcje banku 
anglo-austr. 414.50. Anglo węg. 116.—. Akcje Karola Lu­
dwika 263.75. Koiej siedmiogrodzka 177.50. Kolei połn- 
dniowa 273.90. Kolei alfóldzka 179.75. Kolej państwowa 
411.—. Kolej lwowsko - czerniowiecka 208.25. Kolej węg. 
półn.-wsch. 170.50. Kolei północna 230.50. Kolsj Rudolfa 
174.50. Kolei węg. wschodnia 102.—. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 75.25. Losy 1864 r. 122.20 Napoleondor 
9.88. Usposobienie mocne.

K u rs a  z dn ia  10. s ie rp n ia  1869,
godz. 6. min. 15 popołudniu.

Wiedeń. Renta austrjacka 62.60. Akcje kredyto
lo - austriackiej 
Karola Ludwika 263.25

.   w_ _redyi
we 306.60. Akcje banku anglo - austriackiego 413.50.■jac kiego 

je Karola Ludwiki 
iko-austr. 146.75. Akcje gal.

Bank obrotowy 140.—. Akcje 
Kolej południowa 274. —. Frani
banku byp. 105.—. Akcje banku jeneralnego 272.—. Akcje 
banku budowniczego 71.25. Losy 1860 r. 101.10. Napole­
ondor 9.89. Kolej cisańska —.—. Kblej Elżbiety 197.— 
Usposobienie nieożywione.

P a ry ż . Renta 3’/ ,  73.25.
Berlin. Moskiewskie banknoty 76*1.. Akcje kredyto; 

we 126'/,. Lombardy 109. Galicyjska kolei IW 1/.. Kolej 
państwowa 226*/,- Na Wiedeń 81*/.. Usposobienie mocne.

W i ocla w. Pszenica 89. Zyto 66. O 
246. Olej rzepakowy —.

S zczecin . Pszenica —,

wieś a l. Rzepak

Podziękował Radzie m iasta Lwowa za jej goto­
wość w poczynieniu wszelkich ułatwień do sypania 
kopca, a zakończył swoje przemówienie mniej wię­
cej w następujący sposób: W  imię B oże, w imię 
miłości ojczyzny, w itnię wolności, równości i bra­
terstw a , przystąpmyż teraz obywatele do sy­
pania lego pom nika, który ma być symbo­
lem tych zasad, ma uwiecznić pamięć wielkiej 
rocznicy, którą dziś święcimy.* Z odkrytemi gło­
wami wysłuchali zgromadzeni ostatnich słów czci­
godnego mówcy, poczem wzięto się do roboty. 
Stało w pogotowiu mnóstwo taczek, i najpierwszy 
rzucił ziemię na kamień węgielny, na którym wy­
ryte są herby Polski, Litwy i R u si. z napisem w ■ 
około „Wolni z wolnymi, równi z równymi*, a po 
bokach odpowiednie napisy z datami, dr. Smolka, 
potem członkowie Rady m iejskiej, reprezentanci 
rozmaitych stanów, deputacje, itd. Rozrzewniający 
był widok, jak  deputacja z Sołewijówki przedzierała 
się przez zbity tłum  ludzi, aby rąucić także grud­
kę ruskiej ziemi uświęconej krwią męczenników r. 
1863. Tłum y wzrastały c iąg le; niezadługo brakło 
taczek, więc w chustkach, czapkach i w czem kto 
miał nosił każdy ziemię. W yraźnie tak wygląda, 
jak gdyby ulowa dodawała właśnie zapału sypią­
cym kopiec.

Co żyje wylęga na Wysoki Zamek, aby i swo­
ją  grudkę ziemi dołożyć do pomnika. Robota trwa 
ciągle.

Wieczór ma być miasto oświetlone. W  tea­
trze przedstawienie uroczyste.

Kraj donosi, że dziś wieczorem Kraków ma 
ma być iluminowany na cześć trzystoletniej roczni­
cy unii lubelskiej.

Gazeta Wiedeńska donosi, że N Pan postano­
wieniem z d. 1, sierpnia b. r. mianował starostę 
powiatowego Franciszka Karasińskiego radzcą na­
miestnictwa drugiej klasy i referentem dla spraw 
administracyjnych i ekonomicznych przy gal. Ra­
dzie szkolnej.

Ministerstwo rozporządziło , urządzić w Prze­
myślu stację dla karmienia i pojenia wołów 
transportowanych do Wiednia. Ceny mięsa w W ie­
dniu podniosły się do 32.68 za cetnar wagi.

Z Pragi telegrafują do Debatte: Biskupi poja­
wią się w Sejmie. Zeceiy drukarni tutejszych (z 
wyjątkiem drukarni rządowej i Haasego) zastano­
wili roboty, domagając się podwyższenia płacy. 
Właściciele drukarń postanowili solidarnie postę­
pować. Uwięziono kilku zecerów, między tym i na­
czelnika „ Typografickiej Besedy* Baw orskiego.

Kreuz Ztg. zaprzecza, by książę następca tro­
nu pruskiego odwiązał cesarza austrjackiego pod 
koniec lipca w Ischl, i utrzymuje że korespon­
dencja listowa cesarza austrjackiego z królem p iu- 
skim z r. 1866 ogłoszona świeżo je s t zmyśloną.

W  Tryeście d. 9. sierpnia pospólstwo uderza­
ło na polecjantów luźnych i znieważało patrole 
policyjne. Przed strażnicą główną zgromadzony 
tłum  rozpędziło wojsko.

W  Paryża słychać o przygotowującej się re­
formie w ustawach prasowych.

W  Bosnji wybuchły niepokoje pomiędzy ludno­
ścią muzułmańską z powodu nakazanej organizacji 
wojskowej. W  Serajewie wtargnęło wojsko do mo- 
sze i, aby ująć buntowników.

Gaceta de Madrid donosi oprócz licznych uwię- 
zień pomiędzy gw ardją, także o rozstrzelaniu je­
dnego naczelnika bandytów karlistow skich, nazwi­
skiem Balanzategiu, i o rozprószeniu kilku band 
w prowincji Leon.

Ze Sztambulu wysłano Hoberta-baszę do Lon­
dynu dla zakupna dwóch statków wojennych.

Cennik g ie łd y

I. Akcje za sztukę.
ei gal. Kar. Ludwika
ei Lv

Kolei
Kolei Lwow.-Czem.-Jass 
Banku hyp. g i  wpł. 4U’/ 4 
Papierni czerlańskiej 
Galic. Banku krajowego................
U. L isty  zastaw ne za 100 ztr.
Tow. kred. gal. w. a. 5’/ ,  . • ■ . 
Tow. kred. gal. w a. 4 ’/,
Banku hynot. galic. 6Y„
Galic. zakładu kred. włościańskiego

UL Oblłgi za 100 ztr.
Indemnizacyjne galic. . • • . • 

t wk Kraków. . .
v ks. Bukowin. . . .

Pożyczki glodow. z r. 1866 po 7% 
Pierwsz. kol. gai. K. L. I- em. . .

„ » „ II. em. . . . |
„ » Lw. Czem. I. emi.J
s » » ! ! . » • • •

IV  M onety.
Dukat nolenderski . .  ................
Dukat cesarski
Napoleundor . •  ........................
Pólimpeijał rosyjski  ........................
Rubel srebrny rosyjski . . . . . .

„ papierowy * ....................
Banknoty polskie ta 100 złr. poi. ,
Talar pruski srebrny • ....................
Pruskie bilety kasowe
S reb ro ........................... ... ...................

Płacą Żądają
* w. *: w. a.

złr cnt. złr.| ct.

264 50 265,-50
208 00 209,00
106175 107,50
00 00 00J00
92 50 93 50

91 50 92 00
79 60 8G;00

n 93 60 94 00
00 90 00 93 50
Oi ■ |i4 75 30 75 80

00 00 00 00
00 00 00 00

100 75 101 5C
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00

5 76 fi 83
5 82 5 88
9 84 9 94

10 03 10 15
1 8C 1 92
1 55 /. 1 66 Vi

00 JO 00 00
00 00 00 00

1 32 1 83
119-75 121 25

Towary
Korzec
waży
funt.
wied.

Na gotow e
od I do

Pszenica . . 
Żyto . . . .  
cts |  Pszenicy
S >. i
O- f  Ży tu . . 
Jęczmień : • 
Owies . . . 
Kukurudza . 
Hreczka . . 
Koniczyna . 
Rzepak . . • 
Lnianka . . 
Groch . . . 
Łój
Potaż . • • 
Bhmiel . • . 
Spirytus . .

170
160
170

160
140
100
170
140
180
150
150
180
100
100
100
wiadro

złr. | cnt. |  złr. f ct.

* 8 
4

00

00
4
3
4
5

40
13 
10
4

31
14 
70 
lo

2C
50
00

00
00
50
50
00
00
00
00
00
00
60
00
00

8
4

00

00
4
3
4 
6

42
13
10
4

31
16
75
13

50
80
00

00
30
80
70
50
00
25
25
60
50
50
00
25

z dnia 10. sierpnia 
Renta w papierze « . . .  ■ * . ,
Renta w s r e b r z e .......................
Losy z roku 1860...........................
Akcje Banku nar..........................i ,

„ Towarzyst. kred. na 200 złr. 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . . 
Dukat cesarskie sztuka . , . , 
Srebro za 100 złr. w. a. . . . .  .

A *W.
Li *;łr. 1 c t

e 62 50
• 71 70
a 101 30
. 754 00

306 20
e 123 ' 45
e 5 87V,

120 00

Wiedeń 9. 1869.sierpnia
Renta austrjacka notami oprocentowana] 

„ „ srebrem „
Oprocentowane Obi. ind. nil. austr. .

„ węgierskie .
„ chor. i slaw. 

» » n ■ galicyjski® •
„ * * bukowiński®
„ » » siedmiogrod.

L o s y .
Obligacje gal. pożyczki głod. z r. 1866 .
Losy pożycz, z r. 1839 (całe) . . . .

„ „ „ 1854 po 260 złr. 4*/.
„ „ „ 1860 po 100 „ By,
„ „ „ 1864 po 100 „
„ Zakładu kredyt, po 100 złr. .
„ ks.  ................................
„ hr. Palfy . . . . . . . . .
„ ks. K la r y ................................
„ hr. St. G enois.......................
„ ks. W indischgratz................
„ hr. W aldBtein........................
„ Rudolfa . . . . . . . . . .

Stanisławowskie po 20 złr. . .
Ltsty zastawne.

Banku narodowego I . oietn 
w monecie konw. > . , ' . . .
w walucie austr. J . . .

Galic. Zakł. kred. 4*/, . . .
Gal. Banku hipotecznego 6 '/ , .  . .
Austr. Zakładu kred. ziem. . . .

Akcje bankowe i praem.
Gal. bank k ra jo w y ........................
Banku narodowego austr. . . • .

_ anglo-austr.
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 złr.
Kolei półn. Ferdynanda...................• .

„ Karola L u d w ik a ........................
„ Czemiowieckiej . . . . . . .
„ Prior. koiei Kar. Lud. za 1001. eir.. 
„ „ Lw. Czerń, za 100(1867) .

K orsi aagraniemne. 
(3-miesięczne.)

Napoleondor............................................
Augsb. 100 złr. nr. . .  ................ ...
Frankf. n. M. 1 0 0 ................................
Hamb. 100 mark................... ...................
London 10 fnt. st.........................   • < .
Paryż 100 frank........................................

Paryż 9. sierpnia
Renta 3’/,

Płacą żądają
złr. ct- złr. c t
6? 20 C2 70
71 70 71 90
92 75 93 25
81 75 82 50
82 75 83 00
75 30 76 90
75 00 76 50
79 25 80 00

101 00 00 00
248 50 249 50

92 50 93 00
103 25 103 75
122 8C 128 00
162 75 163 25
41 00 42 00
35 50 86 50
35 50 36 50
33 75 34 25
22 50 23 00
20 60 21 50
15 00 15 50
27 50 28 50

100 00 luO 20
95 00 95 20
79 50 79 50
93 25 95 50

109 00 109 25

00 00 93 00
754 00 756 00
410 00 411 00
306 20 306 40
8317 a tm er
265 50 266 50
208 00 209 00
103 00 103 50
91 50 91 75

9 88 9 88*/
102 50 102 65
102 75 102 90
90 70 90 80

123 65 128 80
49 20 49 20

73 30 00 00

Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano.

do Czermowiec o
n O

do Brod. i Złoc. o 
o

49 rano.
46 wieczór. 

9 rano. 
8|wieczór.
9irano.

283wieczór 
21 f  rano.
36 wieczór. 

4 rano. 
16J[wiecóór.

Pociągi kolejowe u* stacji lw ow skiej Pod­
zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) 

O dchodzą do Brodów i Złoczowa o g. H  Ł .

P rzychodzą z Krakowa do Lwowa o
O 
o 
o 
o 
o

z Czerniowiec 

z Brodow i Złoc.

5
10
9

11
10
10
9
5
4
5 
4

16 wieczór.

P rz y ch o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złoc. o 
* » » o

10 
4 '  
3 ,

rano.
34 wieczór.
35 rano.
42 wieczór.



GtAZITi NAKOLOWA /  dnia 11. Sierpnia 1869,

Podziękowanie.
Stroskana wdowa zgooem swego syna, 

nie mogąc się ozem iunem wywdzięczyć,, 
skł^dati. i> dyrektorowi S^aUi.rekiemj. h. 
kazjodziei, Kulczyckiemu, i ku. piofesorom 
za bezinteresowne odprowadzenie zwłok 
mego tnego syna; yra.5 i tym, którzy się 
przyczyniali .iikąsuiw iek pomocą w jego 
słabości, s&ładsm publiczne podziękowanie.

Z b a r a ż  dnia 7. uerpnia 1869.
2676 1—1 J .  /B ą c z k o w s k a .

N akładem  Karola Wilda w e Lw ow ie
wyzUa i jesr do nabycia we wszytikich 

k s ię g a rn ia c h , broszurka h is to ry cz n a  p. t.

■  i  w t a s  S

Litwy z Polską
wspomnienie historyczni na Pa®.'9tkę 300- 

letniej rocznicy Unii Lubelskiej, napie.ł
Ł .  T a t o m l r

48 str; w h0« w ozdobnej okładce. 
Cena ty lk o  W  cnt. w. a .

O ry g in a ln e  p ań s tw o w e  p rem iow e 
lo sy  w szę d z ie  39 do nabycia i gra w 

takowe jest dozwolony!
P .d a j jo ie  s z c z ę ś c iu  r ę k ę !
jo ź  *5 sierpn i*  1869 ro z p o c z y n a ­

j ą  się c if mienia w ielk iego , p rze z  W y ­
r o k i  rząd  za tw ie rd zo n eg o  i po rę- 
tz o n e g o

losowania pieniędzy
1 kończą się 13. w rześda 1569.— 11.3 0 
wybranych , premij i losów bezpłatnych 
w kwjcie dw óch  m ilio n ó w  281.300 
®Vk. krt. muszą przytem być wygrane. 
Najwieksae główne wygrane stanowią 
s»eteowj»>'t eo m i,

tóOOuO 200 OWO 130 000 ItO.OOO,
165.000. I tó u JO  loO.Ow. 15s.OUO
138.000, IÓ500U, 183.000, I j Z 000.

Bliższy podział wygranych iest na­
stępujący: C iągnii .. 1 _>d 23. sierpnia  
du l i .  w rześn ia lo69. Jedenaście ty­
sięcy  trzysta  w ygranych i 1 premia 
* Lnianowici'1: 1 prem ii 150.000, 1 w j- 
grsna IOO.iOO, 50.010, SO.OuO, 20.000, 
15.C00 |l |0 0 0 ,  2 po 10.000, 2 pn 8.OO0 .
2 po 6.' 00, 4 po 5.0(0, 10 po 3.00 , tO i 
po z.OuO, 150 po LOOo, 2:0 po 300, 224 
po 200, lu.600 po 110. T y lk o  w y g ra n e  
będą w yciągn ię te .

ilu w szystk ie  p ow yższe ciągnie­
niu t do przyjęcia adziatu we w szy st­
kich jo  lo sow an ia  przyehoozącyeh  
w ygranych  kosztuje oryg in a ln y  pań 
atiauwy p rem iow y udziałowy lo s  
ty lko 9 » lr .  bankn., 4 sztuki kośztnją  
tytko 33 zlr, banku., i przesyłamy u- 
kowe nawet w pojedynczy en sztukach  
.lawet do krajów najodleglejszych szyb­
ko 1 z zachowaniem taj.m nicy pc otrzy ■ 
aanin  doiyczącei kwoty. Prosimy p i 
wyższych losów nic rów nać z sabro- 
nloacm i prom esam i, poniewri każ<ly 
otrtymnje od nas sam do rą k  oryg i­
nalny lo s  p aństw ow y. Po ciągnieniu 
przesyłamy każdemu z naszych Uień- 
to* bezpłatnie nr*ęd,.wą listę, a wygra­
ne będą punktualnie pod poręczeniem  
państw a ,'yptaoone. Nasarom główne­
mu kantorowi szczęście sp rzjja  s ta le ,— 
luunii pomiędzy wi tłu irmemi Zuat-znc- 
u ł  wygi —e—u przy ostatnich głównych 
ciągolonineh wielkie premium 127.000 
ma r . naczym interesantom w tncejazej 
okolicy wypłaciliśmy.

Wjzyotkie zamówieniu wykonywamy 
bezzwłocznie z największą starannością, 
dołączamy żądane pl»uy i udzielamy 
wuzeikicL objśąnien oezpł itnie. Uprasza­
my zatem rychło z ufnością i prosto zgła­
sza i się do 2678 1—3

JS(. S łe in d e c k e r  d* Comp.
bank u. W eeh eełg eseh afifn  Uamnurg.

Nakładem
kjięgarni Karola Wilda

stępujące dziełu 
r ,  S to żek , Ja n .

we Lwo: e 
wyszły na-

Poezju,
336 str w 8ce, 1 zł. 80 ct. 25J0 2 - 3  

T egoż. Gałązka heliotropu, komedia 
w j .-In o akcie oryginalnie wierszem napi­
sana 63 s r., w 8ce. 40 ct.

S z ij tk i, Jozef. Z b orow scy , tragedia 
\r pięciu aktach X. 116 str. w 8ce. 1 zł. 60 ct

Dobra Bobrka
składające się

m iasta  B ob rk i i w si Ł an y , 
S a rn k i i P ie tn ic za n y  tudzież  
kolonii E rn s td o rf, R elifeld  

i M fthlbach,
przy gościńca murowanym łażące, cztery 
mil od l,w ow a a pól m ili od dworca  
kolei żelaznej I v» owsko-4 ,żerniow iee- 
kiej oddalone. ,ą  z wolnej ręki z powodu 
dzi-iti familijnego do sprzedania

M ajtek  ten podzielony jest na dwn 
folwarki, i rsw iera 27 u.org. ogrodów, 90 
®ucg. lasu, 765 morg. roli, 100 morg. past- 
w sk  1928 morg. lasu, nię( młyn,w, wa- 
p ni arkę, cegielnię, kamieniołom, jatki i pro­
pinację przynoszące znaczny gotowy dochód.

B udynki prawie wszystkie murów sol 
i gontem pcbłfn w liczbie 52, tak mieszkal­
ne jak i gospodarskie, a między temi bro­
war i dwie _ dobrze nrządzon. gorzelnie, 
znajdujące się w najlepszym stanie.

Serw itu ia  są całkiem ukończone i 
ek w lw a len ta  udlane. 2662 2— 6

Bliższej wiadomości udziela Wny Hipo­
lit Czajkuwsk. w miejscu Ino Wny Marceli 
Czajkowski we Lwowie pnd nr. 283 m. 
mieszkający.

Correspondanee Slave
'I  paraissant deux fois par senane: m^reredi et sameai

h  P r a g n ę , W en zelep la tz , 830 .
Cet organe esc destine a reyriaenter dćvant LEtirope les :ntćrics des peupler 

slaves. Cbaque numero. qui consisie en quatre pages, gra id format imprimćes 
en petit caractóres, ccntiint cnaq ie fois un cu rtenx art:cle3 da fond sur I'nn ou 
sur lau ire  des peuple slaveb; nne sćrie ae c, rrespondances orlginales et nn 
gracd ctaoix de noaveiles poiitiques, faits divers etc. etc. se rapportant 
au mśme su At.

On s ’abjnue, ś Prago n, Wenzelsplatz, 830 II. et aux Directions d .s  P ostts 
de tous psys,

Prix de r a b o n u e n i n t .
Prague: Un ac 10 fl — Śix mois 5 J rois mois fl. 2.50

Aatricl.e: Ua an 12 3. — Six mois 6 h. - f ro i .  moia fl. 3—
Etraoger. U j an 44 fres. — Six mois 22frcs. — Trois mois 11 rres.

Prochainement la Correspondanee slave paraiira trois fois par semaine, et
cela sans augmentaiion fle prix pour les anciens abonnćs.

C o rresp o n d a n ee  S la v e
is620 3—3 Pragm . Wenzelsplatz, 850.

ŁJ czniowie
Zc szkół gimnazjalnych lub realnych znaj­
dą umieszczenia ta  wikt i stancję z _s.ług j
za miesięczne wynagrodzenie 20 z’r. w. a.
Bliższa wi.nio liusć w tklepie Stowarzysze­
nia konsumentów, ulica Kapitulna naprze­
ciw handlu Bratkowskiego. 2681 1—?

Praktycznie i teoretycznie wy kształcony

Agronom
m ogący się chlubnemi św iadectw am i 
w ykazać, poszukuje odpow iednej po ­
sady.

L isły  proszę adresow ać J .  S.
Lwów, f 09te restante 2684 1— 2

Pragska Akademia handlowa.
P riy s .ły  rok szkolny zaczyna sic dnia 

1. października bież. r. Stanowcze zap isy  
nastąpią już od dria 2 ). września u n>żej 
podpisanej dyrekcji, w której lówuież szcze­
gółowe p ro sp e k ta  otrzymać można.

Abs.jlwo.zani uczniowie rai.ją prawo do 
jednoroczne] ochotniczej siużby ujjssow ej.

Praga, doia 1. sierpniu 1 ?69.
Z  polecenia Rady zawiadowczej.

1673 1-7 Dyrektor; Karol A renz. ■

Bolesław Głowacki
doktor medycyny, chirurgii 

i akuszu*,
były lekarz p-zj bochny Jeso  Eksoc 
l^ncji J W. pana ministra Alfreda hr. 
Potockiego, zamieszkał stale we I.wo 
wio i udzielać będzie rany lekarskiej 
od godziny 11. do 1. w połuanie w po­
łudnie w powierzksniu tymezssowem 
przy ulicy H alickiej pod  1. 432'/, na 
2gicm piątrze n  domu Wnego pana dr. 
Maciejowskiego. 2641 6— 6

Poszukuje się małi go fulwarsn do wy-
dzieriawi-i la od 20 do 30 morgów z 
dobremi b idynkami i porządnym do­
mem mieszkalnym.

Wieś d- wydzierżawienia, składa­
jąca się ze 400 morgów dobrej gleby, 

morg po 5 złr. w obwodzie Brzezai .Kim.
Wieś do wydzierżawienia w Kołomyj- 

skim obwodzie, mająca obszaru 670 morgóv 
ornej ziemi

Bliższa wiadomość w Ajencji Lubina 
Preyera w Stanisławowie. 2656 2—3

W
ce moiej.

9zelkie środki zaradcze co do te ­
raźniejszej zarazy bydła w na­
szej okolicy — przezemuie do­
świadczone. wraz z sposobami u- 
życia, dostać można pc jak nnju- 
piarkowadszycb cenach w apte- 

— Oprócz tego mam na składzie; 
roszek"Korneubureki, — perski na pchły. 

Balsam Vetoriniego, -  Brlsam i pigułki 
Seebolera prawdziwe. Pijułki doświadczo­
ne przeciw holowi zębó-, — Rosę piękno­
ści — wszelkie parfumerjc, mydł .  i innycn 
bardzo wiele doświadczonych a oraz bardzo 
tanich siodków do utrzymania piękności.

A ntom  D obrzańsk i 
2669 1—3 aptekarz w Kozowej.

Pizeeiw

Zarazie pyskowej i ra- 
c cznt, bydła

ś r o d e k  U o n i e o p n t y c z n y
D r. F. A. G u n łh e ra

aa składzie u Piotra Mikolascha we 
Lwnwi-’. 2582 8—12 

Cen* 1 z lr . w . a.

W e  L w «w ić w y szed ł 2. n um er
Dziennika spirytystycznego

Ś w iatło  zagrobow e,
(wychodzącego perjodycznie w miesięcznych zeszytach;, 

można nabyć i preruimeiować: w  b io rcę  w y d jw n ic tA .. w e L w ow ie pod 1- 26 nsprze' 
ciw katedry i w e w szy s tk .c .'1 k s ięgarn iach .

Dziennik ten, poświęcany badaniom psychologicznym, wedłe ogłoozonego p ro g iaJ11 
swego traktować będzie o objawach świata niewidzialnego duchowego, o naukach i obja­
śnieniach Juchóv-, otrzymanych za pomocą pośredników duchowych (medium), ożyciu_*J 
grobowem i nieśmiertelności (juszy, o naturze ludzkiej i przeznaczeniu człocieaa, o sp irr  
tyzmie w czasach ubiegłych i obecnym rozwoju i stosunku jego do magnetyzmu, l11- ' 
tyzmu i jasnowidzenia. Nadto poaawuć będzie: ustępy miany^h rozmów z ducha® 1 "* 
posiedzeniach Koła spirytystpw lwowskich i innych kół zagrauicznyob. oraz s;-stematyc*D? 
i treśoiwy wykład nauki Spirytyzmu. • 2632 1

W a r u a k i  p r z e d p ł a t y :
Prenumerata półroczna od lipca do końca roku:

.7 państwie Austijackiem i do Niemiec z przesyłką pocztową 1 ta). 15 ig r. 
każdy pojedyńczy zeszyt . . . . .  0 t gr

g'AAAA/\AAAAAAAA/' W\A.OAAAAAAAAAAA/iAAAA,V Ó vAA/'AAAAA/'AaAAAAA/'lę

Dent^stó J. W E I S S  we Lwowie
p r z y  u l ic y  H a lic k ie j  p o d  I. 18

były przez kilkr lat asystent Dr. Bardacha we YlNedniu. ma zaszczyt zawiado­
mić niniejszem Wyuoką szlachtę i P. T. Publiczność, iż urządził >e Lwowie 

podług ..ajnowszegc postępu umiejętności i sziuki

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y .
crłównein zadaniem mojem jest konserwowanie zębów za pomocą właści­

wej metody, która polega nj. tem, aby:
I)  Lolące zęby przez przytępienie nerwu zebowego pozbawić wuzelLiego 

czucia, a pottm dopiero cadpiute części plombować złotem lub inn: oto- 
sowną masą,

2 ; Wszelkie operacje zębów wykonywać w sposób najstaranuiejszy, uży- 
W8J-C n? teS° eteru, lab też bez użycia tego środka, 2626 4 —id

.. p) Wstawiać sztu.zne zęhy i całe szczęki, których od naturalnych rozró­
żnić ule podobna a które w żuciu i w mówieniu tymże nie ustępują, k wyko­
nywać to b,»z najmniejszego bom i bez uszkodzenia zdrowych zębów.'

L. 873. 2677 1 - 3
■ " ^ r ^ K T - e d l e  itRymatu W ys. c. k.

N am iestnictw a z dnia 
11. lutego 1869 do I. 10 łO przyzw o­
liło W ys. c. k. M inisterstwo spraw  
w ew nętrznych reskryptem  z dnia 31. 
grudnia 1868 I. i8 lló /1 1 3 8  n* zm ia­
nę §. 14 statutów  naszej kasy  oszczę­
dności w następującej osnowie:

„K ażdy w kładający  może swój 
kap ita ł aż do ilości 20 złr. bez w y­
powiedzenia w którym bądź dniu, do 
zwri tów przezoaczonym, o d eb rać ; 

od 21 do bO zł. za 3
„ 51 * 100 „ 8

101 „ 5u0 „ 30
„ 601 „ 1000 „ 60
„ 1001 „ 2000 „ 90duiowem

wypowiedzeniem. “
Od dyrekcji Kasy oszczędności.

Stanisław ów  dnia 4. sierpnia 1669.
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«HUMA N IT  AS»
wyzszy Zakład wychowawczy i n&ukowy,

0 bej Jujący gimnazjum realne wraz z w yższem  gimnazjum I w yższą szk o lą  rtaU ą
założony i zostający pod kierunkiem F . D a w id o w s k ie g o ,  profesora i dyrektora wGracm 

Zakład ten ma przer>wszystkiem na względzie szczególno stosunki i potrzeby 
szlachty, posiadaczy w iększycn m ajątków, w ielk ich  przem ystow eów , uapita-
1 stów  i t. d . , i dąży w pierwszym rzędzie ku najzupełniejszem u i w szechstronnem u  
humanitarnemu kształceniu um ysłu; łączy nAuczume z wychowaniem i stawia s-.bie 
za te ł człowieka zdrt i ego na ciele i zupełnie rozwiniętego, oaieżycie w/cl)OYr«iieg<i 
i wszechstronnie uksitałcouego. Oprócz przedmiotów naukowych gimnazjalnych i real 
nych wykładają zię tu Jako przedmioty obowiązkowe: język frzneuzki i augielski, ry­
sunki, wraz z histurją sztuk pięknych i ostetyką, retoięka, ancyklopedja gospodarcza 
i technologia gospodarcza., ekonomia polityczna * buchalteria i n^uki o wekJaco; jaku 
przedmioty dowolne: stenografia, malautwo, muzyka, gimnastyka, pływanie, szermierstwdi 
konna jazda, iańce.

Plan nauk jest tak urządzony, żr przejście do zakładów publicznych i szkół wyś* 
szych bez przeszkody się dokouywr

Szczegółowe programy (zawierające plan nauk, zrssdy, jakie się zachowują w wy­
chowaniu. porządek wewnętrzny domowy, warunki przyjęcia) na żądanie pn Dzr łkją —B 
bezpłatnie. Listy pod auresem: 2674

F. Dawidowski, Erziehungs- uud Unterrichts-Anstalt Nr. 3 3 7  in Gruz.

Losy stanisławowslrie
poręczone prz^z królestw o Galicji, z 4mn ciągnieniami co roku i 47300 wygrt- 
nemi, na lOciom iesięczne raty, z zadatkiem jedynie & zlr., przyczem grający bierze 
udział we wszystkich wygranych najbliższego ciągnienia, sprzedaje dom bankierski

JOH. C. SOTHEN w Wiedniu
U r a b e n  N r .  1 3 .

Tego rodzaju listy ratowe, wystawione przez powyższy dom bankieiski, sp ite 
daje pod temi samemi wariiDkam:, jako tez losy oryginalne według kursu dziennego,

O. G riinspann
2636 4—5 kollektor loterji w Tarnopolu.

F & a - L ę  d o  b B E a .auaxon .lau  
n i t d  j ą c ę  s ię  t t y k c a b i i .

któr°j każdy sarn użyć może d > znacze­
nia bieli-,ny, przez co staje się zbytecz- 
nem haftowanie, sprz-daje niżej podpisa­
ny pod zaręczeniem. Farba ta  jest bar­
dzo pożytetzną dla sskladów, instytutów 
i w ogóle dla każdego gospodarstwa, 
'/i miary 3 zlr.; nakon na prooę I złr. 
Stampilie z dwiema literami według u- 
podotTilij w n z  z poduszką ao wy. iska- 
nia 40 er. Stampilie z monosrami 90 ct 
t. koroną 40 er. Liczby, sztuka p > u ct. 
W zory odbitków, szablony, roboty  
graw erskie ubliczaji, się m t naitaniej 
Papier listow y  'ub koperty białe, za 
100 i;:tuk 35 , 55 , 75 cl , kolorowe 65 ct. 
za 10u monogramów 45 ct. Zamówienia 
za zaliczki pocztową. 2407 15—1
II. Bettelheim , Wien Garcen-Geba ide.

M. Webera
przenośne m aszyny parowe 
dwojah iego system u budowy: 
m aszyny bez ko tła  i m aszy­
ny izolowane na osobnym 
fundam encie z lanego żela­

za. M aszynerje w szelkiego rodzaju, k o ­
tły  parow e, pom py parow e, pom py 
ręczue, sikavrk i, kuźnie polowe, n a ­
rządy  badownicze, św idry do w ierce­
nia ziemi i t. d., znajdu ją  się na sk ła­
dzie zaw sze i szybko otrzym yw ane 
być m ogą przez 26.1 5 -1 2

J ó z e fa  O esłe rre ich er
w W ieduiu, Sonueufelsgasse, 8.

P r z e d n i e  w y t w j p r y  t o a l e t o w e  p o r y z k i e  c z y s t o  r o ś l i n n e

pp. bncl MONTHEDII et Cie.,
pod Paryżem.fabryka w Clichy — la

Ll^UIDE ANTIPlTBYRIASltiUE. Nieza- 
E .odny ś ru d ek  do s p ę d z e n i a  łupieży 
n* głowie; leczy świerzbienie skory 
pudwłosnej, które jest główną pizyczy- 
oa przedwczesnego wjpadauia włosów.

POMADA Z POZIOMEK. DU zachowania 
osi w stanie świeżości i utrzymywania 
naioralnego ich romteao*.

PApLSR WONNY do kndzetia, dla odświe­
żenia powietrza i przyjemnej woni w 
■uicszkanlaeh.

G arenne
RÓŻ nieszkodliwy, CAKTHAM1NK zwany, 

dla nadani., rumieńców i utrzymania 
świeżości policzków.

BARWA BI4LA i CZERWONA bynajmniej 
nieszkodliwe dla zachowania świeżości 
skóry.

EAU TC-NIQU£ a L ARNICA hygienicina
toaletow* ivod» iu  dam. Posiada wra 
su ość ściśliwości; zapobiega i leczy 
pewne słabości, pochodzące z życia zbyt 
sedentarnego.

Sktaa we Lwowie w aptece p. 
Tran ezydak iego.

Piotra MikoUscha. w Krakowie aptece p. Józefa 
2368 12- - 1S

Ces. król. uprzywilejowany 
1  i U i  a J U .  e y j i r n y

B A K K  H I P 0 T EC2HT
Z dniem 25. lipca 1869.

r o z i ś o c z y n ą j ą

Filie c. k. nnrzywil. ffalicyjskiega akcyjnego
m m n ip o m n iio

w  I X  i f •  I  < "  i

czynność swoją, i m ają praw o zajm ow ać się następującym i in teresam i;
1 Eskontow ać w łasne listy hipoteczne ja k  i w ogóle wylosow ane listy zastaw ne, obligacje i rządowe pa­

piery, również asygnacje  kasow e innych zakładów , nakoniec nie później ja k  w trzech m iesiącach p ia tne  k u jo ­
ny  papierów  rządow ych i innych, uewną w artość m ających a na giełdach austrjackich nrzędowm e notow aUycn; 
daw ać za opłatą procentów zaliczki na własne listy  hipoteczne, jak o  też na inne a u d rja c k ie  papiery rządow e, m- 
dustryjne i inue p e ^ n ą  w artość m ające, o ile kurs tych ostatn ich  na austrjackich giełdacn urzędow m e ifist notpwauy.

2. Eskonlow ać w eksle opiew ające Da w alutę praw ną, z term inem  w ypłaty , nieprzynoszący™  dni stu od 
dnia podania w eksla. W eksle takow e muszą m ieć oprócz żira podającego, jeszcze podpis najm niej jednej osoby 
wekslowo obow iązanej, z wypłacalności znanej.

3. Przyjm ow ać pieniądze na b ieżący rachunek Iud za wydaniem  oprocentow anych asygnacyj kasowych, 
które ma pewne imię i :uie na mniej j'ak na 50 złr, w. a. opiew ać m sją.

4. Prow adzić n teresa na rachunek bieżący (Conto corrente) i przekazow e (żiro) w ten sposób, iz tylko 
gotów ką, k tó ra  się ma do żądania, w< Ino rozrządzać przez asygnacje  (cheąue) albo przepisanie na rachunek 
w tyir celu otw arty.

5. Zsjm ow ać się komisowo kapnem  i sprzedażą papierów  rządow ych i innych pewną w artość m ającyca, 
oraz innemi bankowo-kum isowem i in teresam i za należytem  pokryciem , tudzież in teresam i zamiennemi (W echs 
lergescbafte) z w yłączeniem  wszelkiego kredy tu  in bianco.

6. Przyjm ow ać dom iciliowanie weksli i tychże inkasow anie na rachunek osób trzecich.
7. Przyjm ow ać do przychow ania papiery, pew ną w a”tość m ające, drogie kruszce i inne kosztowności.
8. Połączona z ces król. uprzyw. galic. akcyinym  Bankiem hip A etznyn ka^a zaliczkowa daw ać będzie 

pożyczki za złożeniem stosownego zastaw u lub za o d p o w ied n im  poręczeniem . Pożyczki te daw ane będą w ilo­
ści od najmniej 5 do najw yżej 1000 zlr. w. a — Z pożyczającym  wolno umawiać się o zwrot nozyczki bądź n* ' 
raz, bądź w ratach  tygodniow ych, m iesięcznych lub kw artalnych, oraz o wysokość i sposób opłacania procentów-

0. Dawać zaliczki na zastew  produktów  gospodarstw a rolniczego, oraz zajm ow ać się komisowo kupnem  i 
spiaeiiHzą takow ych produktów.

Co niniejszem do imblicznej wiadomości podaje 2634 2 - 3
Lwów dnią 25. lipca 1869. ____

Dyrekcja*

W y d aw ca : jW iiali* W . Smochowski. W łaściciel: Jan Dobrzański. HedakWr odpowiedzialny: Platon Kostecki. Drukiem K orn e la  p il le ra .


